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PRZED IGRZYSKAMI W MEKSYKU I W GRENOBLE

A p el O lim p ijsk i

Z dumą i  r a d o śc ią  wspominamy w ie lk ie  su k cesy  p o ls k ie g o  
sp o r tu , o d n ie s io n e  p odczas Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h  w T ok io .

Na m edale i  zw ycięstw a  z ło ż y ła  s i ę  p raca i  t a le n t  zawod­
ników , w ysokie u m ie ję tn o śc i tr e n e r ó w ,o f ia r n o ść  d z ia ła c z y  oraz  
gorące p o p a rcie  m oralne i  m a te r ia ln e  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a .

P o l s k i  K o m i t e t  O l i m p i j s k i  s e r ­
d ecz n ie  d z ię k u je  w szystk im , k tó rzy  p r z y c z y n i l i  s i ę  do t e g o ,  
że r e p r e z e n ta c ja  P o ls k i  zd ob yła  w Tokio 23 m edale o l im p ij s k ie  
i  w ie le  punktowanych m ie js c ,  zajm ując w n ie o f i c j a ln e j  k la s y ­
f i k a c j i  państw siódm ą lo k a tę .

P r z e d  n a m i  n o w e  z a d a n i a .  Pragniemy  
by n asz sp o r t b y ł god nie reprezentow any w G renoble i  Meksyku. 
Aby sp r o s ta ć  tym zadaniom musimy byó dobrze p rzygotow an i do 
tru d n ej i  s t a l e  z a o s tr z a ją c e j  s ię  r y w a liz a c j i .P o s p ie s z m y  w szy­
sc y  z pomocą polsk iem u  ruchow i o lim p ijsk ie m u , aby n ie  zabrak­
ło  n aszych  zawodników w sz lach etn ym  w sp ó łzaw od n ictw ie  o n a j­
w yższe t r o fe a !

S t w ó r z m y  a t m o s f e r ę  ż y c z l i w o ś -  
c i ,  sy m p a tii i  zrozu m ien ia  w okół m łod z ieży  u p ra w ia ją cej  
sport.C zujm y s i ę  w sp ó ło d p o w ied z ia ln i za dobrą postaw ę n aszych  
rep rezen tan tów  w G renoble i  w Meksyku!

R od zice! Z a c h ę ca jc ie  sw oje d z i e c i ,  aby p o św ię c a ły  w olny  
cz a s  na sp o r t!

N a u c z y c ie le  i  wychowawcy! S tw a r z a jc ie  w sz k o ła c h  i  na 
w yższych  u c z e ln ia c h  warunki sp r z y ja ją c e  upraw ianiu  sp o rtu !  
S tw ó rzcie  bazę d la  p o d n ie s ie n ia  zd row otn ości m ło d z ieży  uczą­
c e j  s i ę  i  d la  budowania p r z y s z ły c h  sukcesów o l im p ij s k ic h .
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Zakłady pracy 1 pom agajcie Waszym pracownikom, k tó rzy  obok 
c o d z ie n n e j  pracy zawodowej p o św ięca ją  w ie le  sw ojego w olnego  
cz a su  na p od n oszen ie  m istrzo stw a  sportow ego z k o r z y ś c ią  d la  
s i e b i e  i  c a łe g o  sp o łec ze ń stw a !

T renerzy 1 d z ia ła c z e  sp o rto w i! O to czc ie  serd eczn ą  op ieką  
c a łą  u ta len tow an ą  m ło d z ie ż , k tóra  w G renoble i  Meksyku pod­
trzym a w ysoką p o zy cję  p o ls k ie g o  sp o rtu  w ywalczoną podczas po­
p r ze d n ic h  Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h .

M łod zieży! P o lsk a  Ludowa stw arza  w sp a n ia łe  warunki d la  
rozw oju  sp o rtu ! D ziew częta  i  ch łop cy  k o r z y s ta jc ie  w p e łn i  z 
ty c h  m o ż liw o śc i. Każde z Was ma sza n se  sta n ą ć  na podium zwy­
c ię z c ó w  o lim p ijs k ic h !

R ozwijajm y i  umacniajmy id eę  o lim p ijsk ą  łą c z ą c ą  m łod zież  
c a łe g o  św ia ta !

P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i

*

*  *

P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i wkracza ob ecn ie  w p ią te  d z ie ­
s i ę c i o l e c i e  swej d z ia ła l n o ś c i .  Na p r z e s tr z e n i  ty ch  k ilk u d z ie ­
s i ę c i u  l a t  sp o r t  p o ls k i  p r z e c h o d z ił rozm aite  k o le j e ,  a z a s ię g  
p racy PK01 b y ł ró żn y .

Na su k cesy  m u sieliśm y  d ługo  c z e k a ć . D opiero od Olimpiady  
w M elbourne r o z p o c zę liśm y  w alkę o m ie jsc a  wśród n a jle p s z y c h ,  
a w c z t e r y  la t a  p ó ź n ie j  w Rzymie szturmem zdobyliśm y jedną  
z czo łow ych  p o z y c j i  na ś w ie c ie ,  k tórą  u tr w a liliśm y  w T okio .

Te p ięk n e o s ią g n ię c ia  zawdzięczamy przede w szystk im  symT 
p a t i i  i  wydatnemu p op arciu  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a ,k tó r e  w dużej 
m ierze p r z y c z y n iło  s i ę  do s tw o rze n ia  warunków d la  sukcesów  
p o ls k ie g o  sp o rtu  na a r e n ie  m iędzynarodow ej. Pomoc ta  m iała  
d ecyd u jące z n a c z e n ie , poniew aż P o ls k i K om itet O lim p ijsk i w 
sw ej d z ia ła ln o ś c i  n ie  k o r z y s ta ł i  n ie  k o rzy sta  z żadnych do-
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t a c j i ,  a k o sz ty  p rzygotow ania i  u d z ia łu  w o lim p iad ach  pokrywa 
ze środków sp o łe c z n y c h .

Tak w ięc  p ięk ne o s ią g n ię c ia  w T ok io , to  n ie  t y lk o  wynik  
pracy zawodników, trenerów  i  d z ia ła c z y ,  a le  i  z a s łu g a  ty ch  
w s z y s tk ic h , k tó rzy  w pracy n a sz e j  p om ogli.

Za c z te r y  la t a  Olim piada w M eksyku.Jak w iadom o,bezpośred­
n io  po pow rocie z T ok io , w ię k sz o ść  krajów p r z y s tą p iła  do in ­
tensyw nych przygotow ań do n astęp n ych  Ig r z y sk .

Akcja "Kierunek Meksyk" -  z n a la z ła  s i ę  w centrum  z a in t e ­
resow an ia  o p in i i  sportowców i  sympatyków ruchu o lim p ijs k ie g o  
na całym  ś w ie c ie .  W t e j  s y t u a c j i ,  wśród narodów, k tó re  m yślą  
ju ż  o Meksyku, n ie  powinno zabraknąć i  P o ls k i .

N ależy  jednak zdać so b ie  spraw ę, że u trzym anie w y so k ie j  i 
p o z y c j i  p o lsk ie g o  sp o rtu  na n a jb liż s z y c h  Ig rzy sk a ch  n ie  bę­
d z ie  ła tw e .

D la teg o  Już o b e c n ie , w roku 1965, musimy w ystartow ać z 
przygotow aniam i o lim p ijs k im i.

P ragn ieniem  PK01 j e s t  r o z s z e r z e n ie  w ach larza  d y s c y p lin  o -  
l im p ijs k ic h ,w  k tórych  pow inni w ziąć u d z ia ł  n a s i  c z o ło w i sp or­
tow cy.

N a k r e ś lil iśm y  s z e r o k i p la n , w yk orzystu jąc dotychczasow e  
d ośw iad czen ia  i  o p ie r a ją c  go na powszechnym ruchu sp a r ta k ia ­
dowym, k tó ry  j e s t  n a j le p s z ą  formą d o ta r c ia  sp o rtu  do s z e r o ­
k ic h  r z e s z  m ło d z ieży  i  lu d z i  p racy .

Zapoczątkowana roku b ie ż ą c e g o  d e c e n t r a l iz a c j a  sp o rtu  po­
winna objąć swym z a s ięg iem  u ta len tow an ą  m ło d z ie ż , k tó ra  j e ś l i  
ju ż  d z iś  podejm ie odpow iednie p rzygotow an ia , ma sz a n se  re p r e ­
zentow ania narodowych barw na s ta d io n a c h  o l im p ijs k ic h  w Gre­
n ob le i  Meksyku.

Trzeba jednak w ie d z ie ć ,  że w d ob ie z a o s tr z a ją c e j  s i ę  ry ­
w a l i z a c j i ,  p rzygotow ania te  będą d łu g o trw a łe  i  kosztow ­
ne .

W t e j  tru d n ej s y t u a c j i  P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i p o d ją ł 
szero k ą  a k cję  p o p u la r y z a c j i sp ortu  i  id e i  o l im p ij s k ie j  wśród
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m ło d z ie ży  oraz grom adzenia koniecznych środków finan sow ych  na 
p rzygotow an ia  o l im p ijs k ie  do Meksyku.

C elow i temu ma s łu ż y ó  a k cja  PKOL pod hasłem  " O lim p ijsk i 
A p el" . Zadaniem A pelu j e s t  p ozysk an ie  m łod z ieży  i  c a łe g o  spo­
łe c z e ń s tw a  d la  przygotow ań o l im p ijs k ic h . Akcję t ę  rozpoczynać  
będziem y w p ie r w sz e j  d ek ad zie  marca każdego roku.

Do t e j  in ic ja ty w y  d o łą c z y ł s i ę  T o t a l iz a t o r  Sportowy p rze­
zn a cz a ją c  dochód ze sp e c ja ln y c h  zakładów d n ia  7 marca b r . na 
Fundusz O lim p ijs k i .

N ie z a le ż n ie  od zd ob ycia  środków m a ter ia ln y ch  na prowadze­
n ie  ra c jo n a ln y c h  przygotow ań o l im p ijs k ic h  p otrzeb n a  j e s t  d la  
r e a l i z a c j i  n aszych  planów w dalszym  c ią g u  sym patia i  przy­
c h y ln a  a tm o sfera  sp o łe c z e ń s tw a .

P osp ieszm y w ięc  w szyscy  z pomocą p olsk iem u ruchow i o lim ­
p ijsk ie m u , aby n ie  zab rak ło  n aszych  zawodników w szlach etnym  
w sp ó łzaw od n ic tw ie  o o lim p ijs k ie  la u ry  w G renoble i  Meksyku.

W łodzim ierz Reczek



Z DZIAŁALNOŚCI PKOL

Narada Krajowego Aktywu Sportow ego w O liw ie

W d n iach  8 -9  lu te g o  h r . odbyła  s i ę  w Studium N a u c z y c ie l­
skim Wychowania F iz y czn eg o  w O liw ie  narada krajowego aktywu 
sp ortow ego , pośw ięcona w c a ł o ś c i  d e c e n t r a l i z a c j i  s z k o le n ia  
sp ortow ego , będącego podstaw ą przygotow ań o lim p ijs k ic h  do na­
stęp n ych  Ig r zy sk  w G renoble i  w Meksyku. W n a r a d z ie  w z i ę l i  
u d z ia ł  -  przew odn iczący  GKKF i  T -  W łodzim ierz R eczek , w ic e ­
p rzew odniczący -  J ó z e f  R utkow ski, S ek reta rz  G eneralny PKO1 -  
Tomasz Lempart oraz p r z e d s ta w ic ie le  w ładz i  k ierow n icy  w ysz­
k o le n ia  sportow ego pionów i  związków sp ortow ych .

Gmach Studium N a u c z y c ie lsk ie g o  WF w O liw ie

Narada w O liw ie  m ia ła  ch a ra k ter  typowo r o b o c z y ,a  zadaniem  
j e j  b y ło  p rzedysku tow an ie zasad  i  sposobów r e a l i z a c j i  uchwały  
Podkom itetu  K ultury F iz y c z n e j  GKKF i  T z d n ia  7 gru d nia  
1964 r .  w sp raw ie p racy sp o r to w o -sz k o len io w ej oraz zarząd ze­
n ia  Nr i i  P rzew od niczącego  GKKF i  T z d n ia  6 lu te g o  1965 r .
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w sp raw ie o r g a n iz a c j i ,  k oord yn acji i  k o n tr o l i  pracy sp ortow o-  
sz k o le n io w e j  .

O d n iesion e  p rzez  e k ip ę  p o lsk ą  su k cesy  na Ig rzy sk a ch  Olim­
p i j s k ic h  w Tokio n a k ła d a ją  na n asz sp o rt obowiązek .przygoto­
w ania  na n astęp n e Ig r z y sk a  O lim p ijsk ie  odpow iednio s i l n e j  i  
l i c z n e j  r e p r e z e n ta c j i ,  k tó ra  b ę d z ie  mogła n ie  ty lk o  utrzymaó 
wysoką p o z y c ję  P o lsk i w h ie r a r c h i i  sp ortu  św ia to w e g o ,a le  rów­
n ie ż  p ok u sić  s i ę  o w yw alczen ie  j e s z c z e  le p s z e j  p o z y c j i .  Pod­
k o m itet K ultury F iz y c z n e j  GKKF i  T, podejm ując uchwałę w spra­
w ie  p racy sp o r to w o -sz k o le n io w e j , s t a n ą ł  na s ta n o w isk u ,ż e  rea ­
l i z a c j a  teg o  zad an ia  wymaga d e c e n t r a l iz a c j i  przygotow ań Olim­
p i j s k ic h  w la ta c h  196 5 -1 9 6 6 , r o z s z e r z e n ia  ic h  podstaw i  zwró­
c e n ia  s z c z e g ó ln e j  uwagi na w y b itn ie  u ta len tow an ą  m łod zież,m a-  
j ą c ą  perspektyw y s t a r t a  o l im p ijs k ie g o . Jed yn ie bowiem p o sze­
r z e n ie  bazy sz k o le n io w e j w t e r e n ie  może zapew nić dopływ odpo­
w ie d n ie j  i l o ś c i  p e łn ow artościow ych  s i ł  d la  kadry narodowej 
w p o szc ze g ó ln y c h  d y scy p lin a ch  oraz z a p e łn ić  i s t n i e j ą c e  w n ie j  
lu k i ,  a ta k ż e  w y ło n ić  nowe t a le n t y  w d y sc y p lin a c h , w których  
d o ty c h c za s  k raj n a sz  n ie  rep rezen tow a ł o lim p ijs k ie g o  poziomu.

Zadaniem narady o l iw s k ie j  b y ło  p rzedyskutow anie i  w yjaś­
n ie n ie  zasad  fun kcjon ow ania nowego modelu pracy sportow o-szko­
le n io w e j i  u s t a le n ie  r o l i  i  zadań p o szczeg ó ln y ch  o r g a n iz a c j i  
sportow ych w s z k o le n iu  zdecen tra lizow anym . Na czym p o leg a  ten  
nowy model pracy sp o rto w o -szk o len io w ej?  Mówiąc k rótko -  na 
u aktyw n ien iu  ż y c ia  sportow ego w w ojew ództw ie i  na sk on cen tro ­
waniu w ysiłków  w sz y s tk ic h  za in teresow an ych  o r g a n iz a c j i  sp or­
towych na p lanow ej pracy sz k o le n io w e j.

Podstawową b azą s z k o le n ia  będą terenow e grupy s p e c j a l i ­
s ty c z n e  klubowe i  m iędzyklubow e. Grupy s p e c j a l i s t y c z n e  klubo­
we o p ier a ć  s i ę  będą o w iodące s e k c je  sportow e n a j le p ie j  pra­
cu jących  i  p o sia d a ją c y c h  n a j le p s z e  warunki tren in gow e klubów 
z teren u  danego województwa. Grupy s p e c j a l i s t y c z n e  m iędzyk lu­
bowe będą tw orzone w ów czas, gdy żaden k lub  z danego teren u  
n ie  p o s ia d a  ku temu w łasn ych  odpow iednich warunków.

Terenowe grupy s p e c j a l i s t y c z n e  pracować będą pod k ieru n ­
kiem m erytorycznym  W ojewódzkich Zespołów M etodyczno-Szkolenio- 
w ych, d z ia ła ją c y c h  w op arciu  o w y d z ie lo n e  j e d n o s tk i adm ini­
s t r a c y jn e  z a r zą d za ją ce  ob iek tam i sportowym i (p rzew ażn ie  będą
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t o  W ojew ódzk ie  O ś ro d k i S p o r tu ,  T u r y s t y k i  i  W y p o c z y n k u ) .Z e sp o ­
ł y  t e  p o d le g a ć  b ę d ą  W ojew ódzkim  K o m ite to m  K u l tu r y  F iz y c z n e j  
i  T u r y s t y k i ,  a  do z a d a ń  i c h  n a l e ż e ó  b ę d z i e , z g o d n i e  z z a t w i e r ­
dzonym  p la n e m , p ro w a d z e n ie ,  z a  p o ś re d n ic tw e m  te r e n o w y c h  g ru p  
s p e c j a l i s t y c z n y c h ,  p r a c y  s z k o le n io w e j  z c z o łó w k ą  zaw odników  i  
j e j  n a jb l i ż s z y m  z a p le c z e m  w p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y p l in a c h  i  kon­
k u r e n c j a c h  s p o r to w y c h  o r a z  b e z p o ś r e d n ie  p ro w a d z e n ie  s z k o l e n i a  
i  d o s z k a l a n i a  w o je w ó d z k ie j  k a d ry  t r e n e r s k o - i n s t r u k t o r s k i e j .

T a k i u k ła d  o r g a n i z a c j i  s z k o l e n i a  z d e c e n t r a l i z o w a n e g o  n a ­
k ł a d a  s z c z e g ó l n i e  d u ż e  o b o w ią z k i n a  W ojew ó d zk ie  K o m ite ty  K u l­
t u r y  F i z y c z n e j  i  T u r y s t y k i  i  w łą c z a  j e  w s p o s ó b  b e z p o ś r e d n i  do 
c a łe g o  s y s te m u  s z k o l e n i a  w o g ó l n o ś c i ,  a  do p rz y g o to w a ń  o l im ­
p i j s k i c h  w s z c z e g ó l n o ś c i .  One bow iem  sp raw ow ać będą b e z p o ś r e d ­
n i  n a d z ó r  n a d  c a ł o k s z t a ł t e m  d z i a ł a l n o ś c i  w o je w ó d z k ic h  z e s p o ­
łów  m e to d y c z n o -s z k o le n io w y c h  i  p o ś r e d n i  n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  t e ­
re n o w y c h  g ru p  s p e c j a l i s t y c z n y c h .

J a k ą  r o l ę  w t e j  o r g a n i z a c j i  m a ją  PK 01, p io n y  i  z w ią z k i 
s p o r to w e ?

P o l s k i  K o m ite t O l i m p i j s k i  s p ra w u je  n a d z ó r  m e r y to ry c z n y  nad 
p r a c ą  s z k o le n io w ą  w t e r e n i e ,  p ro w ad zo n ą  p r z e z  z e s p o ły  m e to -  
d y c z n o - s z k o le n io w e  i  te r e n o w e  g ru p y  s p e c j a l i s t y c z n e  w edług u z ­
g o d n io n y c h  i  z a tw ie r d z o n y c h  p lan ó w  s z k o l e n i a  c z o łó w k i zaw od­
n i c z e j  i  j e j  n a j b l i ż s z e g o  z a p l e c z a ;  k o n t r o l u j e  p r a c ę  a p a r a t u  
s z k o le n io w e g o  w z e s p o ł a c h  i  g ru p a c h ;  o r g a n i z u j e  k o n s u l t a c j e  
k a d ry  s z k o le n io w e j  o r a z  z b i e r a  m a t e r i a ł y  sp ra w o z d a w c z e  z wy­
k o n a n ia  p r z e z  w o je w ó d z k ie  z e s p o ły  m e to d y c z n o -s z k o le n io w e  i  t e ­
renow e g ru p y  s p e c j a l i s t y c z n e  p lan ó w  s z k o l e n i a  sp o rto w eg o .P K O 1  
f i n a n s u j e  r ó w n ie ż  ze  środków  w ł a s n y c h ,z a  p o śre d n ic tw e m  GKKFiT, 
p r a c ę  o środków  te r e n o w y c h  o b j ę t ą  je g o  p r e l im in a r z e m  b u d ż e to ­
wym. P o n a d to  PK01 k o n t r o l u j e  r e a l i z a c j e  u z g o d n io n y c h  i  z a ­
tw ie r d z o n y c h  p la n ó w  s z k o l e n i a  s p o r to w e g o  c z o łó w k i ,  r e a l i z o w a ­
n y c h  p r z e z  p io n y  s p o r to w e  i  p o l s k i e  z w ią z k i  s p o r to w e .

P io n y  s p o r to w e , s to s o w n ie  do t y c h  p lanów  o p r a c u j ą  w y ty c z ­
n e  d l a  p r a c y  s z k o le n io w e j  w k lu b a c h  s p o r to w y c h  o r a z  b ę d ą  n a d ­
z o ro w a ły  to k  i c h  r e a l i z a c j i .  P o s t a r a j ą  s i ę  ró w n ie ż  o u d o s t ę p ­
n i e n i e  d z i a ł a j ą c y m  w ra m a c h  u s t a l o n e j  s i e c i  te ren o w y m  grupom  
s p e c j a l i s t y c z n y m  -  n a j l e p s z y c h  k lu b o w y ch  o b ie k tó w  i  u r z ą d z e ń  
s p o r to w y c h .
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Do g łó w n y ch  z a d a ń  p o l s k i c h  zw iązków  s p o r to w y c h  b ę d z ie  n a ­
l e ż e ć  o p ra c o w a n ie  s z c z e g ó ło w y c h  p lanów  i  p rogram ów  s z k o l e n i a  
c z o łó w k i  z a w o d n ic z e j  i  j e j  z a p le c z a  w sw e j d y s c y p l i n i e  s p o r -

C z y te ln ia  1 b ib l io t e k a  w 0P0 przy Studium N a u czy c ie lsk im  WF 
w O liw ie

t u ,  o p ra c o w a n ie  w y ty c z n y c h  do p r a c y  s z k o le n io w e j  w s y s te m ie  
z d e c e n t r a l iz o w a n y m  o r a z  k o n t r o l a  p r a c y  a p a r a t u  s z k o le n io w e g o  
te r e n o w y c h  g ru p  s p e c j a l i s t y c z n y c h  w s w o je j  d y s c y p l i n i e  s p o r ­
t u ,  p ro w a d z o n a  w p o ro z u m ie n iu  z  w łaśc iw y m  te re n o w o  WKKF i  T .

Nad c a ł o ś c i ą  p r a c y ,  z w ią z a n e j  z r e a l i z a c j ą  p ro g ram u  z d e ­
c e n t r a l i z o w a n e g o  s z k o l e n i a  s p o r to w e g o , sp ra w u je  n a d z ó r  Główny 
K o m ite t  K u l tu r y  F i z y c z n e j  i  T u r y s t y k i .

N a ra d a  w O liw ie  o k a z a ł a  s i ę  b a rd z o  p o t r z e b n a .  W y ja śn io n o  
s z e r e g  w ą tp l i w o ś c i  z w ią z a n y c h  z r e a l i z a c j ą  d e c e n t r a l i z a c j i  
s z k o l e n i a ,  u s t a l o n o  i l o ś ć  i  l o k a l i z a c j ę  w ię k s z o ś c i  te r e n o w y c h  
g ru p  s p e c j a l i s t y c z n y c h  o r a z  p rz e d y s k u to w a n o  z a s a d y  w s p ó łp r a c y  
p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a n i z a c j i  s p o r to w y c h  w r e a l i z a c j i  z a d a ń  s z k o ­
le n io w y c h .

Z a b i e r a j ą c y  g ło s  w d y s k u s j i  p r z e d s t a w i c i e l e  te r e n u ,p io n ó w  
i  zw iązków  s p o r to w y c h  p o z y ty w n ie  o c e n i l i  p r z e d s ta w io n ą  im k o n -
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c e p c ję  o r g a n iz a c j i  s z k o le n ia  z d e c e n tr a liz o w a n e g o , w nosząc do 
n ie j  s z e r e g  cennych uwag i  u zu p e łn ień  p rak tyczn ych .

Z prac Prezydium PK01

Na p o s ie d z e n iu  w dniu  i i  lu te g o  b r. Prezydium. PK01 rozp a­
tryw ało  i  p r z y ję ło  w s tę p n ie , jako m a te r ia ł na Walne Zgroma­
d z e n ie  Sprawozdawczo-W yborcze, spraw ozdanie z d z ia ła ln o ś c i  
sp o ro to w o -sz k o len io w ej PKO1 w la t a c h  1961-1964  oraz program  
d z ia ła n ia  na la t a  1 9 6 5 -1 9 6 8 . Zgodnie z za p o w ied zią  z p op rzed ­
n ie g o  numeru B iu le ty n u  In form acyjn ego  przedstaw iam y w sk r ó c ie  
głów ne z a ło ż e n ia  4 - l e t n i e g o  p lanu przygotow ań do Ig r z y sk  Olim­
p i j s k ic h  w Meksyku, opracowane p rze z  Kom isję Sportow ą PK01 i  
p r z y ję te  p rzez  Prezydium ,

Wysoka p o zy c ja  sp ortu  p o ls k ie g o  w h ie r a r c h i i  św ia tow ej  
zdobyta w Rzymie i  ugruntowana w Tokio n a k ła d a  na P o ls k i Ko­
m ite t  O lim p ijsk i trudne zad an ie  u trzym an ia , a nawet popraw ie­
n ia  t e j  p o z y c j i  na p r z y s z ły c h  Ig r zy sk a ch  O lim p ijsk ic h  w ro ­
ku 1968 . Aby w y p e łn ie n ie  teg o  zad an ia  b y ło  m o ż liw e ,P o lsk i Ko­
m ite t  O lim p ijsk i musi dążyó do p rzygotow ania  ek ip y  p o l s k i e j ,  
aby o s ią g n ę ła  ona w ysoki poziom  o l im p ijs k i  p rzyn ajm n iej w 9 -  
10 d y scy p lin a ch  sp o r tu . Oznacza to  poważne r o z s z e r z e n ie  p racy  
sz k o le n io w e j w d y sc y p lin a c h , w k tórych  d o ty c h c za s  n ie  u zysk a­
liśm y  poziom u św iatow ego .

Cały c z t e r o l e t n i  okres przygotow ań do Ig r z y sk  w Meksyku 
z o s t a ł  p o d z ie lo n y  na dwa eta p y ;

-  e ta p  p ierw szy : s z k o le n ie  z d e c e n tra liz o w a n e  w la ta c h  
1 9 6 5 -1966;

-  e ta p  d ru g i; s z k o le n ie  c e n tr a ln e  w la t a c h  1967-1968 . 
D e c e n tr a l iz a c ja  s z k o le n ia  w la t a c h  1965-1966 p o s ia d a  g łę ­

b o k ie  u z a sa d n ie n ie . P o zw o li ona na poważne r o z s z e r z e n ie  pracy  
sz k o le n io w e j  w t e r e n ie ,  s z c z e g ó ln ie  i s t o t n e  w p ersp ek ty w ie  u -  
s ta lo n e g o  system u S p a r ta k ia d y , k tóra  o d b ęd z ie  się  w roku 1967. 
S ystem atyczna i  zorganizow ana p raca  szk o len io w a  w t e r e n ie ,  
o p ie r a ją o a  s i ę  o o śr o d k i m etodyczno -  sz k o le n io w e  przy WKKFiT, 
..lu b y  w iodące i  teren ow e grupy s p e c j a l i s t y c z n e  -  w szy stk o  to
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powinno w zb ogacić  z a p le c z e  i lo ś c io w e  i  ja k o śc io w e  kadry oraz  
w y ło n ić  nowe o b ie c u ją c e  t a le n t y  z perspektyw am i s ta r tu  na 
p r z y s z ły c h  Ig r zy sk a ch  O lim p ijsk ic h . Wybrana u ta len tow an a  mło­
d z ie ż ,  n ie  odrywana od sz k o ły  i  swego śr o d o w isk a ,b ę d z ie  m ia ła  
dogodne warunki p od n oszen ia  swych u m ie ję tn o ś c i sp o rt owych.Każ­
dego t r e n e r a  w k lu b ie  i  w ośrodkach czek a  zad an ie  w y ło w ien ia  
n a jb a r d z ie j  w artościow ych  ta len tó w ,m a ją cy ch  perspektyw y s t a r ­
tu  o l im p ijs k ie g o .  Te t a le n t y  zo s ta n ą  o b ję te  szk o len iem  cen­
tra ln ym  w la ta c h  n a stęp n y ch .

W naszym k raju  i s t n i e j e  w ie le  ta le n tó w  w w ieku 16 -1 7  l a t ,  
którym n a le ż y  stw orzyć jak  n a j le p s z e  warunki ro zw o ju .P rzy k ła ­
dy K irszen ste in ó w n y  i  K łobukow skiej dowodzą, że nawet w k r ó t­
szym n iż  4 l a t a  o k r e s ie  można w y b itn ie  u zd o ln io n e  je d n o s tk i  
przygotow ać do s t a r t u  olim p ijsk iego .W aru n k iem  jednak  J e s t  po­
s ia d a n ie  w y so k ie j k la sy  tre n e ra ,o d p o w ied n io  w yposażonej bazy 
sz k o le n io w e j  i  p e łn y ch  m o żliw o śc i now oczesnego tr e n in g u .Z  ty ch  
w ła ś n ie  za ło ż e ń  w ynika, n iezw y k le  i s t o t n a  d la  pom yślnego r o z ­
woju sp o r tu  w P o ls c e ,d e c e n t r a l i z a c j a  s z k o le n ia  w la ta c h  1965-  
1966.

D e c e n tr a l iz a c ja  s z k o le n ia  w iąże s i ę  rów nież n ie r o z e r w a l­
n ie  z u sta lon ym  planem przygotow ań do S p artak iad y  w 1967 ro ­
ku. Terenowe ogniwa sp o rtu  są  w t e j  s y t u a c j i  za in tereso w a n e i  
zobow iązane do stw o rze n ia  kandydatom do r e p r e z e n ta c j i  w oje­
w ód zk iej na S p a rta k ia d ę  jak  n a j le p s z y c h  warunków treningow ych  
oraz do zap ew n ien ia  im o p ie k i w p e łn i  wysoko k w alifikow anych  
tre n e ró w . W te n  sposób  PK01 u zysk u je  w t e r e n ie  poważnego so ­
ju sz n ik a  i  p artn era  w p rzygotow aniach  o l im p ijs k ic h  w p o s ta c i  
W ojewódzkich Komitetów K u ltury  F iz y c z n e j  i  T u r y s ty k i.

S zeroko prowadzone s z k o le n ie  w t e r e n ie  powinno poważnie 
w płynąć na p o d n ie s ie n ie  s i ę  ogóln ego  poziomu sp ortu  w p o sz ­
c z eg ó ln y c h  województwach i  zapew nić dopływ- w artościow ych  t a ­
len tów  z p erspektyw ą s ta r tu  o l im p ijs k ie g o .

R ów nolegle z zagad n ien iam i s z k o le n ia  muszą być rozw iązane  
sprawy o r g a n iz a c j i ,  nakładów fin an sow ych , a zw ła szcza  k a le n ­
d arza sp ortow ego .

Im prezy sportow e są  bowiem etap am i,sp raw dzającym i praw id­
łow ość p ro ce su  tren in g o w eg o , stan ow ią  je g o  a tra k cy jn e  akcen­
t y .  N ie  można s i ę  w ięc  z g o d z ić  z tym, że obok d e c e n t r a l iz a c j i
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s z k o le n ia  su g e r u je  s i ę  n ie k ie d y  c e n t r a l iz a c j ę  s ta r tó w . Zamia­
ry t e  p r z e k r e ś la ją  podstawowe z a ło ż e n ia ,  gdyż brak wówczas 
p ełn eg o  z a in te r e so w a n ia  terenow ych ogniw sportow ych właściwym  
p rzeb ieg iem  p rocesu  sz k o le n io w e g o , co powoduje n a s tę p n ie  
zm n ie jsz e n ie  s i ę  ic h  a k ty w n o śc i. Wypływa z te g o  bardzo i s t o t ­
ny w niosek : k a len d arz  sportow y musi przew idyw ać s t a r t y  d la  
w sz y s tk ic h  sz k o lo n y ch , aby mógł gwarantowaó p e łn ą  r e a l i z a c j ę  
zasad y  d e c e n t r a l i z a c j i .

S z c z e g ó ln ie  w roku 1965 m usi n a s tą p ić  p odw yższen ie p o z io ­
mu ja k o ś c i  s z k o le n ia ,  s tw o r z e n ie  le p s z e j  bazy w t e r e n ie ,  pod­
w y ższ en ie  poziom u w ied zy  tren erów .

W o k r e s ie  tym na PK01 spoczyw ać będą w s z c z e g ó ln o ś c i  na­
s tę p u ją c e  ob ow iązk i:

-  w yp osażen ie  ośrodków terenow ych  i  k lu b o w y c h ,sp e c ja l iz u ­
ją cy ch  s i ę  w ok reś lo n y ch  d y scy p lin a c h  s p o r tu , a w skaza­
nych p rze z  p io n y , w n a jn ie z b ę d n ie js z y  sp r z ę t  i  u rząd ze­
n ia  d la  prow adzenia now oczesnego tr e n in g u ;

-  u d z ie la n ie  ośrodkom terenowym pomocy m etodycznej w p rze ­
prow adzeniu sz k o le n ia  trenerów  I s t o p n ia ,  z w ię k sz e n ie  
i l o ś c i  kadry t r e n e r s k ie j  na kursach  I I  s to p n ia ,J a k  rów­
n ie ż  przeprow adzanie k o n s u lt a c j i  s p e c ja l i s ty c z n y c h  d la  
trenerów  p o szc ze g ó ln y c h  d y sc y p lin  lub k o n k u r en cji;

-  p r z e j ę c ie  n ie k tó r y c h  zadań w z a k r e s ie  s z k o le n ia  kadr 
t r e n e r s k ic h ,  zgod n ie z uchw ałą Podkom itetu  K ultury F i ­
zyczn ej z d n ia  7 .X I I .1964 r . , co p ozw oli na le p s z e  wy­
k o r z y s ta n ie  s t a ł e j  kadry sp ecja listów -w yk ład ow ców  oraz  
na odpow iednie programowanie ta k  s z k o le n ia ,  Jak i  d o sz -  
k o la n la .

Rok 1966 b ę d z ie  rokiem  p ierw szych  p ow a żn ie jszy ch  spraw­
dzianów pracy sz k o le n io w e j  roku p op rzed n iego . O dbędzie s i ę  
sz e r e g  m istrzo stw  ś w ia ta  i  Europy. Przygotow ania do n ic h  będą  
odbywać s i ę ,  w m iarę m o ż liw o śc i, w b azach  terenow ych i  k lub o­
wych, p o sia d a ją c y ch  odpow iednie w arunki, a le  kontrolow anych  
p rzez od p ow ied z ia ln ych  tren eró w . Zadania n a sze  powinny u -  
w zg lęd n iać s t a r t  w ty ch  m istrzo stw a o h  w p ełn ych  sk ła d a c h . Wy­
n ik a  to  z za ło ż e ń  p ersp ek tyw iczn ych  w y ło n ie n ia  r e p r e z e n ta c j i  
na Ig r z y sk a  w 1968 roku . Wyniki ty c h  im prez powinny dać nam
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w stępną ocen ę ak tu a ln ego  poziomu n aszych  d y s c y p lin  z punktu 
w id z e n ia  s ta r tu  na Ig r zy sk a ch  m aksym alnie l i c z n e j  r e p r e z e n ta ­
c j i .  W ty c h  d y sc y p lin a c h , w k tó ry ch  n ie  rep rezen tu jem y J e s z ­
c z e  w ysok iego  poziom u, słusznym  b ę d z ie  w y sta w ien ie  zawodników  
p o s ia d a ją c y c h  m o żliw o śc i dobrego rozw oju , z perspektyw ą s t a r ­
tu  o l im p ijs k ie g o .

W roku 1966 będziem y m ogli dokonać w stęp n ej oceny wyników 
pracy sz k o le n io w e j  ośrodków terenow ych. P ozw oli to  nam na u -  
s t a l e n i e ,  w k tó r y ch  GŚrodkach terenow ych  można b ę d z ie  prowa­
d z ić  p rzygotow an ia  do m istr z o stw  w ok reślon ych  d y sc y p lin a c h .  
T ak ie  p o s ta w ie n ie  sprawy powinno w płynąć na z w ię k sz e n ie  z a in ­
te r e so w a n ia  klubów i  pionów sp ortow ych , k tó re  w roku 1966 bę­
dą m ogły prow adzić p rzygotow ania  o l im p ij s k ie  sw oich  zaw odni­
ków we w łasn yoh  bazach .

Trudno j e s t  o b e c n ie  u s t a l i ć  sz cz eg ó ło w e  za d a n ia  p rzygoto ­
wań o l im p ijs k ic h  w la t a c h  1967-1968 n ie  w ied zą c , j a k ie  mogą 
n a s tą p ić  zmiany w u k ła d z ie  s i ł  n a szeg o  sp ortu  w sto su n k u  do 
poziom u św iatow ego . Jedno można ju ż  d z i s i a j  s tw ie r d z ić :  w ro­
ku 1987 s ta r t  w S p a r ta k ia d z ie  p ow inien  nam d o sta r cz y ć  nowe t a ­
l e n t y ,n i e  ty lk o  na M eksyk, a le  i  na n a stę p n e  Ig r zy sk a  1972 r .  
N iem n iej s t a r t  te n  musi być potraktow any p rzede w szystk im  w 
n a stę p u ją c y c h  a sp ek ta ch :

1. Z a in ter eso w a n ie  zawodników i  zesp o łów  w kompleksowym 
ch a ra k ter ze  S p a r ta k ia d y . Walka o w ysokie lo k a ty  powin­
na m ieć ch a ra k ter  w a lk i o punkty d la  swego k lu b u , wo­
jew ództw a, ja k  to  ma m ie jsc e  na Igrzysk ach  w w a lce  o 
punkty d la  swego k raju  (mimo, że prowadzona tam punk­
t a c j a  n ie  ma o f ic j a ln e g o  ch a r a k te r u ) .C a ła  czołów ka mu­
s i  m ieć ta k  opracowany program przygotow ań,aby uzyskać  
na S p a r ta k ia d z ie  w ysoką form ę.

2 . Terminy p o szc ze g ó ln y c h  im prez S p artak iad y  powinny, w 
zw iązku z tym ,w ynikać z p r z y ję te g o  rytmu s z k o le n ia , ja ­
k i w p o szc ze g ó ln y c h  d y scy p lin a ch  sp ortu  ob ow iązu je i  
wynika z r o c z n e g o , a nawet w ie lo le t n ie g o  planu przygo­
towań o l im p ijs k ic h . Oznacza t o ,  że  w sz y s tk ie  im prezy  
S p artak iad y  powinno s i ę  organ izow ać w o k r e s ie ,  p rzew i­
dzianym  na Ig r zy sk a  O lim p ijsk ie .D a  to  m ożliw ość spraw -
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d z e n la  kierunku i  s łu s z n o ś c i  n a sze g o  p lanu s z k o le n ia  
w przygotow aniach  o l im p ijs k ic h .

W roku 1967 w n ie k tó r y c h  d y scy p lin a ch  sp o r tu  będą p rze ­
prowadzane M istr zo stw a  Europy i  św ia ta  lub  zawody, w k tórych  
sta r to w a ć  będą r e p r e z e n ta c je  pionów sportow ych (n p . M istr z o ­
stw a A rm ii Z ap rzy jaźn ion ych , U n iw ersiad a , zawody f e d e r a c j i  
Gwardia i  in n e ) .  S p artak iad a  powinna byó potraktow ana jako e -  
l im in a c ja  do ty c h  m istrz o stw  lu b  zawodów, z w ła sz c z a  j e ż e l i  
b ę d z ie  to  d o ty c z y ło  term inów , z b liż o n y c h  do term inu  Ig r z y sk .

S p artak iad a  roku 1967 b ę d z ie  ważnym etapem przygotow ań  
sp o rtu  p o ls k ie g o  do Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w roku 1968. D la te g o  
bardzo ważnym j e s t  s tw o r z e n ie  w okół S partak iad y  a tm osfery  
w ie lk ic h  zawodów i  zdrowej a tm o sfery  sp ortow ej r y w a liz a c j i po­
m iędzy województwam i, a ta k że  p oszczeg ó ln y m i zaw odnikam i. Wy­
n ik i  S p artak iad y  dadzą nam ju ż  w artośc iow y  m a te r ia ł ,d o ty c z ą c y  
efek tów  s z e r o k ie j  pracy sz k o le n io w e j  w te r e n ie ,w  la t a c h  1965-  
1966 i  z o r ie n tu ją  w za sa d n iczy ch  za ry sa ch  na tem at u d z ia łu  
p o szc ze g ó ln y c h  d y sc y p lin  i  zawodników w Ig rzy sk a ch  O lim p ij­
sk ic h .

. W roku 1968 n a s tą p i  ju ż  zdecydowana c e n t r a l iz a c j a  przy­
gotowań o lim p ijs k ic h  z w y łon ion ą  w la t a c h  p oprzed n ich  czo łów ­
k ą, przy u w zg lęd n ien iu  jednak s p e c y f ik i  p o szc ze g ó ln y c h  dyscyp­
l i n .

C en tra ln e  s z k o le n ie  kadry o l im p ij s k ie j  odbywać s i ę  b ę d z ie  
w ośrodkach  c e n tr a ln y c h  ty ch  sp ośród  ośrodków ter en o w y c h ,k tó ­
re  gru p ują  zawodników w m iejsc u  ic h  zam ieszk an ia  i  z d o ła ją  w 
p e łn i  wykazać sw oją  p rzyd atn ość p odczas przygotow ań z d e c e n tr a ­
lizow an ych .

Bardzo ważnym problemem w roku 1968 b ę d z ie  t a k ie  u s ta w ie ­
n ie  k a len d a rza  sp ortow ego , k tó r e  zagw aran tu je praw idłow e na­
r a s ta n ie  formy u zawodników z o s ią g n ię c ie m  s z c z y tu  na Ig r z y s ­
ka O lim p ijs k ie . System  s e l e k c j i  zawodników do ek ip y  o l im p ij ­
s k ie j  m usi być ta k  pom yślany, aby d a ł możność p raw id łow ej o -  
ceny w a r to ś c i  i  sza n s  zawodników na Ig r z y sk a c h , n ie  wprowa­
d za ją c  rów n ocześn ie  a tm osfery  nerw ow ości do przygotow ań o sta t­
n ie g o  ok resu .

Aby k oncep cja  przygotow ań o l im p ijs k ic h  w la t a c h  1965-1968  
b y ła  c a łk o w ic ie  p r z e j r z y s ta ,  t r z e b a  j e s z c z e  wspom nieć o r o l i
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c e n tr a ln y c h  1 terenow ych  ośrodków s z k o le n ia  w tym o k r e s ie  
oraz o zad an iach  w z a k r e s ie  s z k o le n ia  i  d o sz k o la n la  kadry 
t r e n e r s k ie j .

P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i p o zo sta w ia  do sw ojej d y sp o z y c j i  
d la  spraw c e n tr a ln e g o  s z k o le n ia  -  COPO w W arszaw ie. Równocze­
ś n ie  k o r z y s ta ć  on b ę d z ie  z i s t n ie j ą c y c h  ośrodków na p od staw ie  
sp e c ja ln y c h  umów oraz k ierow ać ośrodkiem  sp e c ja lis ty c z n y m  d la  
sportów  wodnych w W ałczu. P rzew id u je  s i ę ,  że  s z k o le n ie  cen­
t r a ln e  w la t a c h  1965 i  1966 b ę d z ie  zawężone do n iezb ęd n ego  
minimum, zw iązanego z przygotow aniam i do m istrz o stw  św ia ta ,  
Europy oraz z k o n su lta cja m i k adry, mającymi za b ez p iec zy ć  w ła ­
śc iw y  p r z e b ie g  J ej s z k o le n ia .

W o k r e s ie  c e n t r a l l z a o j l  s z k o le n ia  z n a cz en ie  ośrodków cen­
t r a ln y c h  w zr o śn ie . PK01 b ę d z ie  k o r z y s ta ć  w szerokim  z a k r e s ie  
z ośrodków w O liw ie ,  B yd goszczy , W iś le , J e l e n ie j  Górze i  w 
Zakopanem.

S zer o k ie  za d a n ia  sta w ia n e  p rzez  COPO Warszawa wymagają 
d a ls z e j  Jego rozbudowy, p o zw a la ją ce j na stw o rze n ie  m o ż liw o śc i 
s t a ł e j  k o n s u lt a c j i  1 w spółpracy  z terenem  oraz z k ierow nikam i 
w y sz k o le n ia  pionów sportow ych i  związków sp ortow ych . K oniecz­
ne J e s t  rów n ież s tw o r z e n ie  m o żliw o śc i d la  zorgan izow an ia  cen­
t r a ln e j  dokum entacji s z k o le n io w e j . Taka s y tu a c ja  wymaga budo­
wy sp e c ja ln e g o  p aw ilon u , w którym można b yłoby stw orzyć w ła­
śc iw e  warunki d la  rozw oju t e o r i i  tr e n in g u  sp o rto w eg o .N ie  b y ł­
by to  o c z y w iś c ie  budynek a d m in is tr a c y jn y , le o z  p rzeznaczony  
d la  d z ia ła ln o ś c i  badaw czej i  d y d a k ty czn ej.

D la  wykonania zadań, zw iązanych z ro zszerzen iem  czo łó w k i 
sp o r to w ej, Jak rów nież d la  szy b szeg o  wprowadzenia w ż y c ie  n a j­
now szych zdobyczy w sp ó łczesn eg o  n a u cza n ia  tren in gów , tw orzone  
będą w dalszym  c ią g u  w ojew ódzkie o środ k i m etod yczn o-szk o len io -  
we i  w ic h  ramaoh teren ow e grupy s p e c j a l i s t y c z n e  d la  p osz­
c z e g ó ln y c h  d y sc y p lin  sp o r tu . D z ia ła ln o ś ć  ośrodków terenow ych  
n ie  oznacza te n d e n c j i  k oncen trow an ia zawodników. D z ia ła ln o ś ć  
t a  ma s i ę  o g ra n iczy ć  g łó w n ie  do s z k o le n ia  in stru k to ró w , d osz­
k o la n la  trenerów  i  in stru k to ró w  na k ursach  I s to p n ia ,  o rg a n i­
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zow ania k o n s u lt a c j i  t r e n e r s k ic h ,  zw iązanych z aktualnym i p ro­
gramami szkolen iow ym i oraz do z a b e z p ie c z e n ia  pomocy naukowej 
d la  r e a l i z a c j i  ty c h  zadań.

W ramach ośrodków m etod yczn o-szk o len iow ych  d z ia ła j ą  je d ­
n o c z e śn ie  o śro d k i s p e c j a l i s t y c z n e  d la  p o szc ze g ó ln y c h  d yscyp ­
l i n  s p o r tu . Głównym ic h  zadaniem  j e s t  s tw o r z e n ie  dobrych wa­
runków tren in gow ych , w k tórych  mogłyby ć w ic z y ć , pod k o n tr o lą  
m etodyczn ą, czo łow e grupy klubowe z w łasnym i tren era m i oraz  
k oncen trow an ie n a j le p s z y c h  zawodników z teren u  województw  
s z c z e g ó ln ie  w roku spartakiadow ym . Tego typu u s ta w ie n ie  o rg a ­
n iz a c y jn e  ma za  zad an ie pomoc o rg a n iz a cy jn ą  oraz m etodyczną  
d la  i s t n ie j ą c y c h  ośrodków.

P lan  rozw oju  ośrodków terenow ych  p rzew id u je  w zro st ic h  
i l o ś c i  z 84 w końcu roku 1964 do ok. 128 na k o n iec  roku 1965. 
U s ta la n ie  p o tr ze b  p o szc ze g ó ln y c h  d y sc y p lin  w tym z a k r e s ie  j e s t  
w toku i  d la te g o  n ie  można j e s z c z e  podać o s t a t e c z n ie  uzgod­
n io n e j  l i c z b y  ośrodków planowanych na rok 1965 .

W la t a c h  n astęp n ych  n a s tą p i  d a lsz y  rozw ój ośrodków t e r e ­
nowych. Rozmiary te g o  rozw oju p od yk tu ją  a k tu a ln e  p o trzeb y .

N ie z a le ż n ie  od teg o  może s i ę  zd a rzy ć , że i s t n i e j ą c y  ju ż na 
t e r e n ie  w ojewództwa j a k iś  k lub  sp ortow y, uznany b ę d z ie  p rze z  
odpow iednie w ład ze za d o s ta t e c z n ie  wysoko zorgan izow any, ja k  
n p. L e g ia , W is ła , Górnik Z ab rze, AZS AWF, by mógł poprow adzić  
pracę sz k o le n io w ą  we w łasn ych  ramach. PK01 b ę d z ie  in ic ja ty w ę  
ta k ą  p op ierać  i  u ła tw i tym klubom d z ia ła ln o ś ć .N ic  n ie  s t o i  na 
p r z e sz k o d z ie , aby na t e r e n ie  województwa i s t n i a ł y  ró w n o le g le  
dwa o śr o d k i m etod yczn o-szk o len iow e (o śro d ek  w ojew ódzki i  k lub  
wysoko zorgan izow an y). '

R e a liz a c ja  planów szk o len io w y ch  w rozpoczętym  c z t e r o l e c iu  
wymagać b ę d z ie  z a b e z p ie c z e n ia  p o trzeb  ze  s tro n y  odpow iednio  
k w a lifik o w a n ej kadry t r e n e r s k ie j .  PKO1 n adal za tr u d n ia ć  b ę­
d z ie  trenerów  c e n tr a ln y c h , o p iek u ją cy ch  s ię  p o szczeg ó ln y m i dy­
sc y p lin a m i w s k a l i  k r a jo w e j, trenerów  sz k o lą c y c h  grupy sp e ­
c j a l i s t y c z n e j  kierowników  w y sz k o le n ia  d la  terenow ych  ośrodków  
m etod yczn o-szk o len iow ych  oraz trenerów  w ośrodkach  s p e c j a l i ­
s ty c z n y c h . W n ie k tó r y c h  d y scy p lin a ch  ja k  np. gim nastyka męż­
czy zn , za p a sy , hokej na lo d z ie ,  p ły w a n ie , w k tórych  n a s i  t r e ­
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n erz y  n ie  p o s ia d a ją  odpow iedniego zasobu w iedzy i  d ośw iad cze­
n ia ,  p o w ste je  k o n ie cz n o ść  zaangażow ania trenerów  z a g r a n ic z ­
nych .

PK01 uważa, że o i l e  s z k o le n ie  i  d o sz k o la n ie  kadr in s tr u k ­
to r s k ic h  i  t r e n e r s k ic h  w z a k r e s ie  kursów I s to p n ia  powinno 
zdecydow anie p r z e jść  do' d z ia ła ln o ś c i  w ojew ódzkich ośrodków me 
to d y czn y ch , to  s z k o le n ie  i  d o sz k o la n ie  kadr tr e n e r s k ic h  w o -  
g ó le  powinno być pow ierzone jed n o lite m u  k ierow n ictw u .M usi ono 
p o leg a ć  na centralnym  organ izow an iu , w sp ó ln ie  ze związkami 
sportow ym i i  p ion am i, kursów na trenerów  oraz kursów sp e c ja ­
l i s ty c z n y c h  I I  s to p n ia  i  k o n s u lt a c j i  ( p r z y j ę ła  s i ę  nazwa I I I  
s t o p n ia ) , m ających za za d a n ie  przekazyw anie najnow szych ak­
tu a ln y c h  o s ią g n ię ć  w o g ó ln e j  t e o r i i  tr e n in g u  oraz w s p e c j a l i ­
z a c j i ,  zd ob ytych  na p o d sta w ie  obiektyw nych o b serw a cji zawodów 
i  t r e n in g u  lub  badań naukowych. Za b a z ę ’ c e n tr a ln e g o  s z k o le n ia  
i  d o sz k o la n ia  trenerów  uważa s i ę  COPO w W arszaw ie.

D la  p e łn eg o  z a b e z p ie c z e n ia  p otrzeb  s z k o le n ia  zawodników 
p o w sta je  k o n ie cz n o ść  p r z e sz k o le n ia  i  d o sz k o le n ia  od pow iedn iej  
kadry t r e n e r s k ie j .  Na rok 1965 p lan u je  s i ę  w tym c e lu  zorga­
n izo w a n ie  w O liw ie  7 kursów tr e n e r sk ic h  d la  205 u czestn ik ó w  i  
24 k o n s u lt a c j i  d la  i  855 u czestn ik ó w . P lan  d o sz k o le n ia  tr e n e ­
rów p rzew id u je  p rzeprow adzen ie kursów I s to p n ia  w 10 w oje­
wództwach z u dzia łem  ok o ło  600 u czestn ik ó w .

W tym samym c z a s ie  w COPO Warszawa przeprowadzonych zosta­
n ie  11 kursów I I  s to p n ia  z u dzia łem  275 trenerów  i  in s tr u k to ­
rów oraz 26 kursów -  k o n s u lt a c j i  I I I  s to p n ia  d la  695 trenerów.

Ze w zg lęd u  na p r z y ję ty  system  przygotow ań o l im p ijs k ic h ,  
k tóry  ma spowodować w y ło n ie n ie  m łodych, u ta len tow an ych  zawod­
n ików , za ch o d z i k o n ie cz n o ść  zorgan izow an ia  sp e c ja ln y c h  kursów, 
p rzygotow ujących  trenerów  do pracy z m ło d z ie żą . PK01 p ragn ie  
ro zp o czą ć  d o sz k o la n ie  trenerów  te g o  typu w op arciu  o s p e c ja l ­
n ie  przygotow any program , lik w id u ją c  w te n  sposób  stopniow o  
przypadkowy dobór k adry , s z k o lą c e j  m ło d z ie ż . B ęd z ie  to  w stęp  
do s tw o r z e n ia  s p e c j a l i z a c j i  tr e n e r a  m łodzieżow ego, zn a jącego  
f iz y c z n e  i  p sy ch iczn e  m o żliw o śc i rozwojowe młodych adeptów  
sp o r tu  i  p o tr a f ią c e g o  zastosow ać do ty ch  m o żliw o śc i odpowied­
n ie  m etody, formy oraz śr o d k i n au czan ia  i  tr e n in g u .
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W yłania s i ę  rów nież k o n ie cz n o ść  k iero w a n ia  kursami d o s z -  
ko3Ł^iowymi d la  kadry trenerów  i  in stru k to ró w  w ośrodkach po­
w iatow ych.

Chodzi o d o sz k o la n ie  d z ia ła ją c y c h  w t e r e n ie  kadr s p o łe c z ­
nych czy cz ęśc io w o  op łacan ych , s p e łn ia ją c y c h  ob ow iązk i in ­
s tr u k to r a  " ogó ln ego" . Kierunek s z k o le n ia  ty ch  in stru k to ró w  
pow inien  p o le g a ć  na r o z sz e r z a n iu  ic h  w iadom ości z d z ie d z in y  
"ogólnorozw ojów k i" , jak o  podstawy do p racy z m ło d z ie żą ,z -  d z ie ­
d zin y  o r g a n iz a c j i  pracy sz k o le n io w e j  oraz k o n se rw a cji sp r z ę tu  
i  u rząd zeń .

PKO1 w p op rzed n ich  la ta c h  p o ło ż y ł duży n a c is k  na popra­
w ie n ie  warunków szk o len iow ych  -  ce n tr a ln y c h  i  terenow ych -  
p rze z  z a b e z p ie c z e n ie  odpow iadających  w spółczesnym  wymogom u -  
rządzeń  i  sp r z ę tu .

W dalszym  c ią g u  dużo uwagi p ośw ięcać s i ę  b ę d z ie  temu za ­
g a d n ie n iu . D otyczyć to  b ę d z ie  p rzede w szystk im  z a b e z p ie c z e n ia  
urządzeń  i  sp r z ę tu  s p e c ja l i s ty c z n e g o  oraz u z u p e łn ie n ia  po­
tr z e b  w z a k r e s ie  sp rz ę tu  s łu ż ą c e g o  do tr e n in g u  ogó ln orozw ojo ­
wego. Stąd t e ż  p o trzeb a  zorgan izow an ia  od p ow ied n iej komórki 
badaw czej i  w ykonaw czej.

K on ieczn ość a n a liz y  zap otrzeb ow an ia  na s p r z ę t  i  u rząd ze­
n ia ,  a n a l iz y  projektów  nowych prototypów  urządzeń  i  s p r z ę tu ,  
ja k  rów nież a p ara tu ry  naukow ej, regu low an ie  im portu i  ek sp or­
tu  d la  p o trzeb  sportow ych s t a ło  s i ę  sprawą nieodzow ną i  wyma­
g a ją c ą  fachowego k ierow n ictw a  i  k o n t r o l i .

---------------------------------  Zawiadom ienie ----------------------------------

Informujemy n aszych  C zyte ln ik ów , że w ro czn ik u  b iu l e ­

tynu  1964 r .  jako numer 10 u k aza ła  s i ę  t y lk o  wkładka  

P o lsk ie g o  Funduszu O lim p ijsk ie g o , k tó rą  r o z e s ła n o  na 

u ży tek  w y łą cz n ie  C zyteln ik ów  za g ra n iczn y ch .



WYDAWNICTWA SZKOLENIOWE PKOL

Sukcesy p o lsk ie g o  sp ortu  na O lim p iad zie  w Tokio o d b iły  s i ę  
szerok im  echem w kraju  i  za g r a n ic ą . J e s t  s i ę  z czego c i e s z y ć ,  
gdy n a s i  sportow cy w a lcz ą  ja k  równy z równym z n a jle p szy m i na 
ś w ie c ie ,  a n ie  rzadko z w y c ię ż a ją . Na w ie lu  sta d io n a c h  św ia ta  
i  Europy w ła śn ie  sportow cy są  przykładem  ży w o tn o śc i i  p rężno­
ś c i  n aszego  narodu, żywą propagandą o s ią g n ię ć  P o ls k i w okre­
s i e  d w u d z ie s to le c ia .

Sukcesy te  n ie  p r z y s z ły  jednak ła tw o . S k ła d a ła  s i ę  na n ie  
żmudna i  sy stem atyczn a  praca organ izatorów  sp o r tu , d z ia ła c z y  
i  tren eró w . Wymagania w s p o r c ie ,  tak  jak  i  w innych  d z ie d z i ­
nach ż y c ia ,  w cią ż  ro sn ą . Odnosić n adal su k cesy  -  znaczy w ciąż  
s i ę  u c z y ć , eksperym entow ać, ś l e d z ić  i  przysw ajać najnow sze  
zdob ycze nauki w tym z a k r e s ie .  Odnosi s i ę  to  n ie  ty lk o  do 
sportow ców , p rzede w szystk im  ch od zi o trenerów  i  o r g a n iz a to ­
rów sp o r tu , k tó rzy  pow inni być prekursoram i w lansow aniu  no­
wych kierunków i  metod sz k o le n ia  sp ortow ego .

PK01, na k tórego  barkach spoczywa zadanie d o sz k o la n ia  kadr 
t r e n e r s k ic h  d la  sp ortu  k w a lifik ow an ego , problemy te  tr a k tu je  
bardzo pow ażnie. R e a liz a c ję  ic h  r o z p o c zę to  zaraz  po ig r z y s ­
kach w Rzym ie, wychodząc z z a ło ż e n ia ,  że ty lk o  w y so k o k w a lif i­
kowana kadra tre n e rsk a  i  odpow iednie warunki bazow o-sprzętow e  
gw aran tu ją  su k cesy  w s p o r c ie  wyczynowym, k tóry  p r z e c ie ż  n i e ­
r o z e r w a ln ie  łą c z y  s i ę  z rozwojem masowego wychowania f i z y c z ­
nego i  s p o r tu . Wynikiem t e j  d z ia ła ln o ś c i  b y ło  m .in .z o r g a n iz o ­
w anie na początku  1964 r .  D z ia łu  Wydawnictw PK01 z s ie d z ib ą  w 
COPO.

Głównym zadaniem  D z ia łu  j e s t  wydawanie b iu le ty n u  p t .  "Ma­
t e r i a ł y  S zk o len iow e" . K ierow nictw o m erytoryczne teg o  p o d sta ­
wowego wydawnictwa spraw uje Kolegium R edakcyjne, w sk ła d  k tó ­
rego  wchodzą s p e c j a l i ś c i  z zak resu  t e o r i i  i  o r g a n iz a c j i  t r e -
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n ingu sportow ego oraz pokrewnych d z ie d z in  naukowych.Taki sk ła d  
gw arantuje odpow iedni poziom  fachowy b iu le ty n u .

Zgodnie z z a ło ż e n ia m i, w roku 1964 u k aza ło  s i ę  10 numerów 
"M ateriałów S zk o len iow ych " . Z ło ż y ło  s i ę  na to  1800 s tr o n  ma­
sz y n o p isu , c z y l i  o 27,7% w ię c e j  od u p rzed n io  zaplanow anych. W 
b iu le t y n ie  zam ieszczon o ogółem  67 artykułów  autorów p o ls k ic h  
i  za g r a n icz n y c h . Dwa numery "M ateriałów Szkolen iow ych" p oś­
w ięcono tem atyce s p e c j a l i s t y c z n e j .  Nr 4 z a w ie r a ł t łu m a czen ia  
n a jc iek a w szy ch  r e fe r a tó w , w ygłoszon ych  na k o n fe r e n c j i  w L ip ­
sku na tem at d łu go fa low ego  tren in g u  d z ie c i  i  m ło d z ie ż y . W nu­
merze 7 wydrukowano pracę d r.T adeusza  U la to w sk ieg o : "T eoria  
tre n in g u  sp ortow ego", p ierw sze  teg o  typu opracow anie w P o l­
s c e .  Z a le tą  "M ateriałów Szkoleniow ych" j e s t  szybka i  a k tu a ln a  
in fo r m a c ja . W iele najnow szych  opracowań s p e c ja l i s tó w  z a g r a n i­
cznych ju ż  po 2 -3  m ie s ią c a c h  u kazuje s i ę  w tłu m aczen iu  na ł a ­
mach b iu le ty n u . Termin te n  mógłby byó j e s z c z e  k r ó ts z y ,  gdyby 
n ie  d łu g i cy k l produkcyjny pism a, drukowanego p rzez  Zakłady 
G ra ficzn e  MON w Ł o d zi.

Am bicją Kolegium  i  Z espołu  R edakcyjnego j e s t  c ią g łe  pod­
n o sz e n ie  poziomu fachowego pism a i  je g o  s z a ty  g r a f ic z n e j .  Za­
d an ie j e s t  o t y l e  u tru d n io n e , że "M ateria ły  S zk olen iow e"  n ie  
są  n astaw ion e na odbiorców  z zak resu  je d n e j d y sc y p lin y  sp o r ­
tu .  Zadaniem b iu le ty n u  j e s t  p o sz e r z a n ie  w ied zy  o g ó ln e j  i  sp e ­
c j a ln e j  o t e o r i i  tre n in g u  sp ortow ego . D la teg o  t e ż  czołow e  
m ie jsc e  zajm uje problem atyka z zak resu  f i z j o l o g i i ,  p sy c h o lo ­
g i i ,  k o n t r o l i  l e k a r s k ie j ,  o g ó ln e j t e o r i i  tre n in g u  sp ortow ego . 
W szystk ie  a r ty k u ły , nawet d o ty czą ce  jed n e j ty lk o  d y sc y p lin y  
czy k on k u ren cji staram y s i ę  tak  ujmować, aby m ogli z n ic h  ko­
r z y s ta ć  w szyscy  tr e n e r z y , s to s u ją c  tw órczo d o św ia d czen ia  in ­
nych w sw ojej p racy .

P r o f i l  m erytoryczny i  form alny "M ateriałów S zkolen iow ych"  
J e s t  n ie u s ta n n ie  doskonalony i  korygowany. W c ią g u  u b ie g łe g o  
roku wprowadzono nowe d z ia ły ,  tr a k tu ją c e  o z a g a d n ie n ia c h ,z w ią ­
zanych z c a ło k sz ta łte m  w ied zy  o nowoczesnym p r o c e s ie  s z k o le ­
n ia  sp ortow ego . Obecnie w b iu le t y n ie  i s t n i e j e  6 s t a ły c h  d z ia ­
łów : i )  D zia łN au k ow o-M etod yczny, 2 ) Z w a r sz ta tu  tr e n e r a , 3)Z  
pracow ni le k a r z a , 4 ) S p r zę t  i  u rzą d zen ia  sp ortow e, 5 )  F ilm  w 
s p o r c ie ,  6 ) P rzeg ląd  l ite r a tu r y .W  o k r e s ie  p o o lim p ijsk im  u k a-
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że  s i ę  w d z ia le  ”0 O lim p iad zie  za g r a n ic ą " sz e r e g  artykułów  na 
tem at form i  metod przygotow ań do Olimpiady w innych k ra ja ch .

P otrzeb a  d o sk o n a lsz e j  o r g a n iz a c j i  i  s tru k tu r y  naszego spor­
tu  s t a j e  s i ę  coraz p i l n i e j s z a ,  s z c z e g ó ln ie  w o k r e s ie ,p la n o w a ­
n ej od roku 1965, d e c e n t r a l i z a c j i .  Mając to  na uwadze, Redak­
c ja  ju ż  w n a jb liż s z y c h  numerach wprowadzi nowy d z ia ł  "Organi­
z a c ja  s z k o le n ia " , p rzezn aczony przede w szystk im  d la  o rg a n iz a ­
torów , d z ia ła c z y  i  e ta tow ych  pracowników sp o rtu  w t e r e n ie .

Odbiorcam i b iu le ty n u , k tóry  j e s t  do n a b y c ia  je d y n ie  w p re­
num eracie r o c z n e j ,  b y l i  w roku u biegłym  g łów n ie  tr e n e r z y , in ­
s tr u k to r z y , n a u c z y c ie le  w f, różne in s t y t u c j e  i  k luby sp o r to ­
w e. P o lity k a  r e d a k c j i g r a w itu je  jednak w kierunku prenumera­
torów in dyw id ualnych , k tórzy  są  o s o b iś c ie  z a in ter eso w a n i w po­
d n o szen iu  swego poziomu i  w ied zy  fa ch o w ej. Bowiem -  jak  ju ż  
zaznaczono na w s tę p ie  -  o poziom ie n aszego  sp ortu  decyduje w 
głów n ej m ierze w ysokokw alifikow ana kadra trenerów  i  in s tr u k ­
torów . Od n ic h  b ę d z ie  z a le ż a ło ,  ozy zdołamy p rzyc iągn ąć  do 
sp o rtu  m ło d z ie ż , w y ło n ió  z n ie j  prawdziwe t a le n ty  i  p rzy g o to ­
wać j e  do o d n o szen ia  sukcesów  na n astęp n ych  o lim p ia d a ch .

T o też  h a s ło :  "Każdy tr e n e r  i  in s tr u k to r  prenumeruje Mate­
r i a ł y  S zk o len iow e" ! n ie  j e s t  ty lk o  fra zesem , ob liczonym  na 
zd ob yo ie  C zyte ln ik ów .

"M ateria ły  Szk olen iow e"  ukazywały s i ę  w 1964 r .  w n a k ł.  
1500 e g z .  (o b ję to ś ć  p r z e c ię t n ie  5 4 -6 0  s t r o n ) .  Prawie c a ły  na­
k ład  r o z c h o d z ił  s i ę  wśród prenum eratorów. D ośw iad czen ia  u -  
b ie g łe g o  roku d ow iod ły , Jak potrzebn e i  k on ieczn e  j e s t  teg o  
rod za ju  w ydawnictwo. T o też  ju ż  w 1965 r .  b iu le t y n  ukazywać s i ę  
b ę d z ie  w n a k ła d z ie  2000 egzem p larzy .

W roku b ieżącym  u le g n ie  zm ianie s z a ta  g r a f io z n a  "M ateria­
łów Szkolen iow ych" (nowa, e s te ty c z n a  ok ładka i  w in ie t y ) .  Ob­
j ę t o ś ć  n ad al w g ra n ic a ch  60 s t r .  Podobnie jak  w u biegłym  roku  
ukaże s i ę  10 numerów b iu le ty n u . P rzew iduje s i ę ,  że tem atyka  
pisma sk ła d a ć  s i ę  b ę d z ie  w ok . 40% z tłum aczeń  z najnow szych  
o s ią g n ię ć  za g r a n icz n y c h . Tematykę tę  u z u p e łn ią  a r ty k u ły  na­
sz y ch  n a jle p s z y c h  s p e c j a l i s t ó w ,  naukowców i  trenerów , k tórzy  
coraz  c z ę ś c i e j  w łą c z a ją  s i ę  do pracy na tym od cin ku .

Omówiona tu  w sk r ó c ie  problem atyka "M ateriałów S z k o le n io ­
wych" n ie  stan ow i jednak jed y n e j t r o s k i  D z ia łu  Wydawnictw
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PK01. W u biegłym  roku zapoczątkow ano w ydaw anie? n iep lan ow an ej  
początkow o, s e r i i :  " B ib lio te c z k a  Trenera S p e c j a l i s t y " .  Tomiki 
z t e j  s e r i i  wydawane są  na z le c e n ie  Związków Sportow ych, przy  
p okryciu  p rzez  n ie  je d y n ie  fa k ty cz n y c h  kosztów  te c h n ic z n o -r e ­
dakcyjn ych . P ozycje  z t e j  s e r i i  mogą sta n o w ić  i s t o t n ą  i  b a r­
dzo cenną pomoc w z a k r e s ie  m etodyki i  t e c h n ik i  n au czan ia  d la  
trenerów  p o szc ze g ó ln y c h  d y s c y p lin .

W wyniku obiektyw nych tr u d n o śc i fin a n so w y ch (n ieza p la n o w a ­
ne fu n d u sz e ) w roku 1964 wydano ty lk o  dwa tom ik i BTS -  S z e r ­
m ierkę i  B oks. W roku b ieżącym  D z ia ł Wydawnictw p la n u je  wyda­
n ie  10 p o z y c j i .  Do c h w il i  ob ecn ej skierow ano ju ż  do drukarni 
dwie -  P ływ anie i  Łyżw iarstw o S zy b k ie . W przygotow aniu  zn a j­
dują s i ę  d a ls z e  tomy.

Aby zamknąć te n  p ob ieżn y b i la n s  d z ia ła ln o ś c i  wydawnictw  
szk o len iow ych  PKOL, n a le ż y  wspom nieć o sz er eg u  in nych  p ra c , 
wykonanych w 1964 r .  Wydano m ianow icie "Przewodnik kursów t r e ­
n e r sk ic h  I i  I I  s to p n ia "  d la  COPO, "Programy kursów in s tr u k ­
to r sk ic h "  i  " J e d n o lity  K alendarz Sportowy na 1965 r ."  d la  
GKKFiT oraz podręczny s ło w n icz ek  p o lsk o -ja p o ń sk o -a n g ie lsk i d la  
ek ip y  o l im p i j s k ie j .

K rótk i ok res d z ia ła ln o ś c i  wydawnictw szk o len io w y ch  po­
t w ie r d z i ł  w p e łn i  p rzyd atn ość  t e j  formy w s p ó łd z ia ła n ia  w pod­
n o sze n iu  na w yższy poziom  pracy o r g a n iz a c y jn o -sz k o le n io w e j  w 
naszym s p o r c ie .  Miejmy n a d z ie ję ,  że rok b ie ż ą c y  b ę d z ie  pod 
tym względem  j e s z c z e  le p s z y ,  co chyba le ż y  w in te r e s a c h  i  za ­
m ier ze n ia c h , zarówno Z espołu  R edakcyjnego, ja k  i  odbiorców  -  
tren erów , in stru k torów  i  ty ch  w s z y s tk ic h ,k tó r z y  w s p o r c ie  pra­
cu ją  zawodowo.

Na zak oń czen ie  w arto j e s z c z e  dodać, że b iu le t y n  "M ateria­
ły  Sakoleniow e" d ostępn y j e s t  ty lk o  w prenum eracie r o c z n e j ,  
k tó ra  w yn osi 100 z ł .  P ie n ią d ze  można w płacać drogą pocztow ą  
na konto PKO II  0/M Warszawa, Nr 90 -9 -6 2 0 1 2 9  lub b ezp ośred n io  
w D z ia le  Wydawnictw COPO, Warszawa, ul.M arymoncka 3 4 . Tym, 
k tórzy  do t e j  pory n ie  zaprenum erow ali b iu le ty n u , radzim y to  
u czy n ić  jak  n a j s z y b c ie j ,  gdyż i l o ś ć  egzem plarzy J e s t  o g r a n i­
czon a .

( J a  -  J a )



Z KLUBÓW OLIMPIJCZYKA

T okio,K openhaga i  znowu T o k io . . .

14 s t y c z n ia  1965 r .  Klub O lim p ijczyka PKOL w Warszawie 
w zn ow ił, po św ią te c z n e j  p rzerw ie , sw oją d z ia ła ln o ś ć .  Na 
p ierw szy  o g ie ń  p o sz ła  p r e le k c ja  r e d . W łodzim ierza G ołębiew ­
s k ie g o , k tó ry  o p o w ied z ia ł o Tokio i  J a p o n ii ,  n ie  o g r a n ic z a ją c  
s i ę  ty lk o  do sp o r tu , l e c z  zap ozn ając s łu ch a cz y  z powszednim i  
św iątecznym  dniem ż y c ia  w J a p o n ii ,  k tó re  m ia ł ok azję za o b se r ­
wować z b l i s k a  w ciągu  swego k ilk u tygod n iow ego  pobytu w Kra­
ju  W schodzącego S ło ń c a . Ś w ietną  i l u s t r a c j ą  d la  jego w rażeń b y ł  
kolorow y f i lm  o J a p o n ii ,  wypożyczony Klubowi d z ię k i  uprzejm o­
ś c i  Ambasady J a p o ń sk ie j w P o ls c e .  F ilm  n o s i ł  nazwę: "Dwa t y ­
god n ie  w J a p ó n ii"  i  u k a za ł s t o l i c ę  J a p o n ii oraz w ie le  innych  
m ie jsc o w o śc i, jak  rów n ież ż y c ie  te g o  p ięk nego k ra ju , b ogate  w 
e g z o ty k ę , ja k że  powabną d la  p o lsk ie g o  w id za .

21 s t y c z n ia  b aw ił w K lu b ie b y ły  Ambasador PRL w Kopenha­
dze S ta n is ła w  D obrow olsk i, k tóry  p r z e n ió s ł  obecnych na s a l i  
do k raju  e u r o p e jsk ie g o , a le  mało znanego, m ianow icie do Da­
n i i .  Tematem je g o  ciek aw ej p r e le k c j i  b y ły  "Łowy z harpunem i  
s i e c i ą  na p ta k i na Wyspach Owczych", n ie  om ieszk a ł jednak przy  
t e j  o k a z j i  zapoznać s łu ch a cz y  z życiem  sportowym Duńczyków. 
W skazał przy tym na ch a ra k ter y sty c zn e  zja w isk o  za in te r e so w a ­
n ia  s i ę  i  u praw ian ia  p rzez  te n  naród masowo i  pow szechnie k u l­
tu ry  f iz y c z n e j  w J ej n a jr ó ż n ie js z y c h  odmianach, b ez n iep oh a­
mowanego pędu do wyczynu "za w sze lk ą  cen ę" .

S ty c ze ń  zak oń czy ł s i ę  ponownym akcentem  to k ijsk im  z oka­
z j i ,  i lu s tr o w a n e j  własnym in te re su ją c y m  film em  kolorowym, po­
gad ank i: "Z kamerą po w io sc e  o l im p i j s k ie j ,  o b iek ta c h  sp o r to ­
wych i  na sta d io n a c h " , w y g ło szo n ej p rzez  znanego a r c h ite k ta  i  
sz e r m ie r z a , u c z e s tn ik a  Ig rzy sk  O lim p ijsk ic h , s z a b l i s t ę  in ż .  
mgr. W ojciecha Z a b ło c k ie g o . Był to  prawdziwy popis j3go w szech ­
stron n ych  zam iłowań i  ta le n tó w , uw ieńczony przez te n  o r y g i­
n a ln ie  udźwiękowiony f i lm .  W ojciech  Z ab łock i pokazał w nim l i ­
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czne fragm enty o l im p ijs k ic h  zmagań na p la n sz y , w r in g u ,n a  ma­
c i e ,  na b o isk u , u r o c z y s to ść  o tw a rc ia  i  zam k nięcia  O lim piady, 
ja k  rów n ież p ięk ne Kyoto i  o k o l ic e ,  k tó re  z w ie d z i ł  z kamerą w 
w olnych od startów  ch w ila c h . N ie zab rak ło  nawet a u te n ty c z n e j  
ja p o ń sk ie j  g e j s z y ,  z k tó rą  au tor  r o b i na f i lm ie  wywiad p o . . .  
Japońsku. Na prośbę obecnych , z o s t a ła  k ilk a k r o tn ie  powtórzona  
popularna od czasu  Ig rzy sk  w Tokio p io sen k a : "Sayonnara To­
k io  I" (Do w id zen ia  T o k io ) , nagrana na zak oń czen ie  w y św ie t la ­
nego f i lm u .

Inż.m gr Z ab łock i p o b ił  sw o is ty  rek ord , w y ś w ie t la ją c ,  chy­
ba jako p ierw szy  na ś w ie c ie ,  swój kolorow y, a m a to rsk i, p o s ia ­
d ający  jednak w s z e lk ie  cechy artyzmu i  d obrej o p e r a to r s k ie j  
ro b o ty , f i lm  o l im p ij s k i .  Ze sp ecja ln ym  n a c isk iem  p o d k r e ś lić  
n a le ż y  f a k t ,  że au tor film u  n ie  k o r z y s ta ł  w swej tru d n ej pra­
cy z n ic z y j e j  pomocy a n i przy n a k ręca n iu , a n i przy montowaniu 
swego d z ie ła ,  wykonanego za pomocą jeg o  w ła sn e j  a p a ra tu r y .

0 s p o r c i e  w r z e ź b i e

"H okeista" -  rzeźb a  d łu ta  S ta n is ła w a  Horno—P opław sk iego
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4 lu te g o  b r . w K lu b ie O lim p ijczyk a  odbył s i ę  w iec zó r  p oś­
w ięcony r z e ź b ie .  Odczyt na tem at "Sport w r z e ź b ie "  w y g ło s i ła  
Barbara S tryn k iew iczow a . Odczyt b y ł b ogato  ilu stro w a n y  p rze z ­
ro cza m i. P re leg e n tk a  w sposób  żywy i  in te r e s u ją c y  omówiła rzeź­
by o ch ara k terze  sportowym od czasów n a jd a w n ie jszy ch  do w sp ó ł­
c z e sn y c h . Pokazane z o s ta ły  rów n ież z d j ę c ia  r z e ź b ,k tó r e  w kon­
k ursach  o l im p ijs k ic h  b y ły  nagrodzone medalami o lim p ijs k im i  
lub  u zy sk a ły  w y ró ż n ie n ie . (K lukow ski, Karny, U asiak , Bandura, 
S tr y n k ie w ic z ) .

Po o d c z y c ie  od była  s i ę  ożyw iona d y sk u sja , w k tó r e j  g ło s  
z a b ie r a l i  m iędzy innym i r z e ź b ia r z e :  Karny, Thorek, f f i ld e n .

K o l. B r z e z ic k i omówił problem  o lim p ijs k ic h  konkursów s z tu ­
k i .

O tw arcie w S z c z e c in ie

Oprócz Klubu O lim p ijczyk a  P o lsk ie g o  K om itetu O lim p ijsk ie ­
go w W arszawie d z ia ła ły  d o ty ch cza s na t e r e n ie  kraju  j e s z c z e  
dwa a n a lo g ic z n e  k luby: w Zakopanem i  B yd goszczy .O b ecn ie przy­
b y ł czw arty  nowootworzony Klub O lim p ijczyka — w S z c z e c in ie ,  
k tóry  zaw d zięcza  swe pow stan ie in ic j a t y w ie ,  staran iom  i  d z ia ­
ła ln o ś c i  m iejscow ego aktywu sp ortow ego, wśród k tórego  n ie  
brak , obok m iłośn ików  sp o r tu , b y ły ch  i  obecnych o l im p ijc z y ­
ków .

I s t n i e n ie  teg o  klubu w y p ełn i lu k ę , jak ą  od czu w ali d z ia ła ­
cze s z c z e c iń s c y  w ż y c iu  k u ltu ra ln o-sp ortow ym  swego m ia sta .N a ­
s t ą p i  to  p oprzez r e a l i z a c j ę  w d zięczn ych  zadań propagowania i -  
d e i o l im p i j s k ie j ,  ja k :

-  sk u p ia n ie  wokół Klubu b y ły ch  i  obecnych o lim p ijczyk ów  
oraz w sz y s tk ic h  oddanych spraw ie sp ortu  m ieszkańców  
S z c z e c in a ;

-  organ izow an ie  w ieczorów  d ysku syjnych  z u d zia łem  w y b it ­
nych p r z e d s t a w ic ie l i  n au k i, l i t e r a t u r y ,  s z tu k i i  o -  
ś w ia ty ;

-  s tw o r z e n ie  p la tform y d la  swobodnej wymiany m y śli i  pog­
lądów , d o tyczących  zagad n ień  i  problemów k u ltu ry  f i z y c z ­
n ej i  sp ortu  w k raju  i  na ś w ie c ie .
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Na u r o c z y s tą  in a u g u ra c ję  Klubu O lim p ijczyk a  w S z c z e c in ie ,  
k tóra  s i ę  od była  i2  lu te g o  1965 r .  w tym czasow ej s i e d z ib ie  
Klubu -  s a la c h  N a cz e ln e j O r g a n iz a c ji T ech n iczn ej -  obok o lim ­
p ijczyk ów , d z ia ła c z y  sportow ych , p r z e d s t a w ic ie l i  p ra sy , ra d ia  
i  t e l e w i z j i ,  p r z y b y li m .in . s e k r e ta r z  KW PZPR -  Henryk Huber, 
p r e z e s  WK ZSL, p o s e ł  na Sejm -  Ignacy K ąk olew sk i, w ic e p r z e ­
w odniczący WRN -  Wacław G e ig er , p rzew odniczący WKKFiT -  Z b ig­
niew O rłow sk i, r e k to r  Pom orskiej Akadem ii M edycznej -  p r o f .d r  
Adam K rech ow ieck i, p r z e d s ta w ic ie le  P o lsk ie g o  K om itetu Olim­
p ij s k ie g o  -  M aria K w aśniew ska-M aleszewska i  r e d . W łodzim ierz  
G o łę b iew sk i, p r z e d s ta w ic ie l  s z c z e c iń s k ie g o  środ ow isk a  l i t e ­
r a c k ie g o  -  R yszard L isk o r a c k i, d yrek tor  Państwowej S zk oły  
M o rsk ie j, k p t . Ż e g lu g i W ie lk ie j  -  Zbigniew  Szym ański.

P rzew odniczący WKKFiT -  Zbigniew  O rłow sk i, w sk aza ł w swym 
przem ówieniu inauguracyjnym  na w ie lk ie  w a r to śc i sp o łe c z n e  i -  
d e i o l im p ij s k ie j  i  omówił c e le  oraz zadania c a ło k s z t a ł t u  spraw 
wychowawczych, sportow ych i  k u ltu r a ln y c h  Klubu O lim p ijczyk a , 
s tw ie r d z a ją c , że am bitne z a ło ż e n ia  i  p lan y  d z ia ła l n o ś c i  t e j  
p laców k i ju ż  j e j  p ozysk a ły  ap rob atę sp o łe c z e ń stw a  s z c z e c iń ­
sk ie g o  .

M arla K w aśniew ska-M aleszew ska, z a b ie r a ją c  k o le jn o  g ło s ,  
o św ia d czy ła  m .in .:  .

-  Klub O lim p ijczyk a  może i  p ow inien  s p e łn ia ć  d o n io s łą  r o ­
l ę  w k rzew ien iu  id e i  o l im p ij s k ie j  i  s t a ć  s i ę  forum, na k tó ­
rym ro z w in ie  s i ę  tw órcza wymiana poglądów m iędzy ludźm i sp o r­
tu  i  p r z e d s ta w ic ie la m i n au k i, k u ltu r y , s z tu k i i  o ś w ia ty . Oby 
w k lu b ie  Waszym p ow sta ły  m y ś li i  z r o d z i ły  s i ę  czyn y , s łu ż ą c e  
rozw ojow i k u ltu ry  f i z y c z n e j ,  sp o rtu  i  tu r y s ty k i w naszym k ra­
j u .  Klub O lim p ijczyk a , sk u p ia ją cy  n a jle p s z y c h  sportowców i  
d z ia ła c z y  m iejscow ych , o g a rn ie  na pewno p ięk n ą  i  s z la c h e tn ą  
id e ą  o lim p ijs k ą  m iasto  S z c z e c in  i  jeg o  wojew ództw o.

P r z e d sta w ic ie lk a  PK01 w ręczy ła  n a s tę p n ie  zasłużonym  d z ia ­
łaczom  miejscowym z ł o t e  i  sreb rn e odznaki PK01,a na r ę c e  p re­
z e sa  H .C e g ie lsk ie g o  -  p rop orzec PK01 d la  Klubu O lim p ijczyk a  w 
S z c z e c in ie .

Bardzo se r d e c z n ie  p r z y j ę l i  zeb ra n i wypowiedz p rze d s ta w i­
c i e l a  s z c z e c iń s k ie g o  środow iska l i t e r a c k ie g o ,  k tóry  mówił o 
d o n io s łe j  r o l i  sp o rtu  w d z ie le  z je d n o c z e n ia  sp o łe c z e ń s tw a .
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Na zak oń czen ie  w y św ietlo n y  z o s t a ł  f i lm  p t . :  "TOKIO", a 
w rażeniam i i  p rzeży c ia m i z Ig rzy sk  w J a p o n ii p ó d z i e l i ł  s i ę  .z 
obecnym i r e d . W łodzim ierz G o łę b iew sk i.

W uroczystym  tym, pełnym s e r d e c z n e j , m iłe j  atm osfery, sp o t­
k an iu , r o l ę  gospodarzy p e ł n i l i  przew odniczący WKKFiT -  Z b ig­
niew O rłow ski i  Zarząd Klubu w osobach b y ły ch  o lim p ijczyk ów :  
p r e z e sa  H ieronim a C e g ie ls k ie g o , w ic e p r e z e sa  Marka R o s z c z y n ia l-  
sk ie g o  i  s e k r e ta r z a  Edmunda P otrzeb ow sk iego , którym za w zoro­
we wykonanie t e j  r o l i  n a le ż y  s i ę  s p e c ja ln e  uzn anie i  p o d z ię ­
k ow anie. W szystkim  zaś d z ia ła czo m  sz c z e c iń sk im  przekazujem y  
ż y c z e n ia  powodzenia ic h  poczynań w rozw oju nowopowstałego k lu ­
bu.

J u l .

Na h o ry zo n c ie  Meksyki

W ielkim  k u lturaln ym  wydarzeniem  w c z w a r te k ,18 lu te g o  s t a ­
ło  s i ę  sp o tk a n ie  d y sk u sy jn e , k tórego  tem at: "M iasto Meksyk -  
m ie jsc e  XIX Ig r zy sk  O lim p ijsk ich "  -  p rzypom niał, że s t a n ę l i ś ­
my ju ż  na s t a r c ie  do przygotow ań, m ających za c e l  n astępn e  
Igrzysk a  L e tn ie  -  w od leg łym , egzotycznym  Meksyku.

Tę eg zo ty k ę  u w y p u k lił , w sposób  równie o ry g in a ln y  jak  in ­
t e r e s u ją c y ,  w sw ej p r e l e k c j i  na tem at ż y c ia ,  k u ltu r y , sp ortu  
i  k lim atu  Meksyku p is a r z ,  b y ły  Ambasador PRL w M ek syk u ,św iet­
ny znawca im eryki Południow ej -  Jan D roh ojew sk i. Jego osoba i  
em ocjonująca w sz y s tk ic h  tem atyka p r z y c ią g n ę ły  do Klubu Olim­
p ijc z y k a  w Warszawie tak  l ic z n y c h  sympatyków sp o r tu , że wy­
miary s a l i  sp otkań  na u l .F r a s c a t i  ok aza ły  s i ę , j u ż  z r e s z t ą  n ie  
po r a z  p ier w szy , zb y t s z c z u p łe ,  by p o m ieśc ić  w sz y s tk ic h  z a in ­
teresow anych  s łu c h a c z y .

Na sp o tk a n ie  p rzyb y ł Ambasador R ep u b lik i Meksyku w P o lsc e  
p.Eduardo E sp in osa  y P r ie to  w o to c z e n iu  współpracowników swęj 
Ambasady. Obecny b y ł rów n ież przew odniczący GKKFiT,przewodni­
czący  PK01 -  W łodzim ierz R eczek, w icep rzew od n iczący  GKKFiT 
J ó z e f  R utkow ski, w ic e p r e z e s  PK01, p r e z e s  PZLA -  Czesław Foryś, 
p r o f . in ż .  Jerzy  H r y n ie w iec k i, p r z e d s ta w ic ie le  związków sp o r­
tow ych, p ra sy , tr e n e r z y , le k a r z e  i  w ie lu  in n ych .
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P r e le k c ję  i lu s tr o w a ły  2 p ięk ne kolorow e f i lm y , o b razu ją ­
ce h i s t o r i ę ,  k u ltu r ę  i  f o lk l o r  m ek sykańsk i. Jan D roh ojew sk i, 
k tó ry  o k a za ł s i ę  rów n ież znakomitym gaw ędziarzem , u z u p e łn i ł  
f ilm y  in te r e su ją c y m i sz cz eg ó ła m i o ż y c iu  i  o b ycza jach  panują­
cych w Meksyku.

Podczas d y s k u s j i ,  k tó r a  s i ę  następnie" od b y ła , n a js z e r z e j  
poruszanym tematem b y ła  sprawa a k lim a ty z a c j i ,  m ającej ogromne 
z n a cz en ie  ze w zględu  na n ie c o d z ie n n e  p o ło ż e n ie  (ponad 2 3 0 0 m 
npm .) m ia sta  Meksyku i  o k o l ic .  W ięk szość dyskutantów , a w śród  
n ic h  l i c z n i  le k a r z e  w y p o w ie d z ie li s i ę  z a , co n a jm n iej, k i lk u -  
n astod niow ą a k lim a ty z a c ją , n iezb ęd n ą  n ie  ty lk o  ze w zględu  na 
w ysok ość, l e c z  rów n ież na tr o p ik a ln y  k lim a t s t o l i c y  Meksyku. 
Z agad nien ie d ostosow an ia  organizmu wyczynowca do wymaganego 
maksymalnego w y s iłk u , w ty ch  n ie c o d z ie n n y c h  warunkach g eo g ra ­
f ic z n y c h  i  k lim a ty czn y ch , b ę d z ie  przedm iotem  staran n ych  badań 
ze sp o łu  naukowców, le k a r z y , psychologów  1 szkolen iow ców  w 
n a jb liż sz y m  o k r e s ie  c z a su .

Do d y sk u s j i w łą c z y ł s i ę  Ambasador Meksyku w P o ls c e ,  p .E -  
duardo E sp in o sa  y P ię tr o ,  k tóry  p odzięk ow ał se r d e c z n ie  w szy s­
tkim  obecnym n ie  ty lk o  za z a in te r e so w a n ie , wykazane d la  jeg o  
k ra ju , l e c z  tak że za m iłe ,  p rzy jazn e  słow a  pod adresem  Mek­
syku, ja k ie  p adły  z u s t  p r e le g e n ta  Jana D rohojew skiego i  zna­
kom itego a r c h ite k ta  J erzeg o  H r y n ie w iec k ieg o . Z azn aczy ł rów­
n ie ż ,  że p ełn a  sy m p a tii a tm o sfer a , ja k a  to w a r z y sz y ła  całemu  
w iec zo r o w i, z a c h ę c i ła  go do ponownego od w ied zen ia  Klubu Olim­
p ijc z y k a  PK01 przy n a j b l i ż s z e j  o k a z j i .  -  Ta p ierw sza  w iz y ta  z 
p ew nością  n ie  b ę d z ie  o s t a t n ią  -  o św ia d c z y ł, żeg n a ją c  s i ę  z 
o rg an iza toram i w ie c z o r u .

D ziękujem y i  trzymamy za  słow o!

M.K.

P ół m ilio n a  sportowców w ie j s k ic h  m y ś li o u d z ia le  w O lim piadzie

Pod tym ty tu łem  od był s i ę  w W arszawie 25 lu te g o  b r .k o le j ­
ny czw artek , pośw ięcony tym razem zagadnien iom  sp ortu  w ie j ­
s k ie g o .  Po raz  p ierw szy  g o ś c i l i  w K lu b ie  O lim p ijczyk a  PK01
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d z ia ła c z e  sp o rtu  w ie j s k ie g o .  S p o tk a li s i ę  tam z p rze d s ta w i­
c ie la m i GKKFiT, PK01, Związku H arcerstw a P o ls k ie g o ,w ie lu  kra­
jowych związków sportow ych oraz z tren eram i i  d z ien n ik a rza m i. 
GKKFiT rep rezen to w a ł w icep rzew od n iczący  Jan Z a jd e l, a ZHP -  
komendant W iktor K in e c k i.

Tematem ożyw ion ej d y sk u s j i h y ły  a k tu a ln e  problemy sp ortu  
w ie j s k ie g o ,  d ro g i jeg o  rozw oju w X X -lec iu  PRL i  za m ierzen ia , 
zw iązane z sportem  wyczynowym.

W iceprzew odniczący Rady Głównej LZS -  mgr S ta n is ła w  D rąż-  
d żew sk i p o d k r e ś l i ł  w swym in te re su ją c y m  z a g a je n iu ,ż e  po b l i s ­
ko 18 la ta c h  d z ia ła l n o ś c i ,  Ludowe Z esp o ły  Sportowe s t a ły  s i ę  
równorzędnym partnerem  in n ych  f e d e r a c j i ,  pionów i  zr z e sz e ń  
sportow ych k r a ju . N a s tą p iło  to  d z ię k i  poważnemu w zm ocnieniu w 
h ie r a r c h i i  św iatow ej p o z y c j i  ta k ic h  p o ls k ic h  wyczynowych d ys­
c y p lin  o l im p ijs k ic h , ja k  p od n oszen ie c ięża ró w , saneczk arstw o  
i  k o la rstw o , w k tórych  u d z ia ł  sportowców LZS j e s t  bardzo l i ­
czn y . A m bicje LZS s ię g a j ą  jednak w y że j. Dążąc do u zysk an ia  
j e s z c z e  w ię k sz e j  l ic z b y  m ie jsc  w r e p r e z e n ta c j i  o l im p ij s k ie j  
k ra ju , wyczynowcy LZS będą s i ę  s t a r a l i  r o z sz e r z y ć  swój u d z ia ł  
w rozw oju  ta k ic h  d y s c y p lin , jak  le k k o a t le ty k a , za p a sy , j e ź ­
d z ie c tw o , n a r c ia r s tw o .

P r z e d s ta w ic ie le  związków sportow ych , prasy i  k ó ł t r e n e r ­
sk ic h  w y r a z i l i  w d y sk u s j i w ie le  u zn an ia  d la  metod um asow ie- 
n ia  sp ortu  wśród m ło d z ieży  w ie j s k ie j ,  stosow anych p rzez  d z ia ­
ła c z y  i  k ierow n ictw o LZS, zw racając przy tym uwagę na p io n ie r ­
s k i  ch arak ter  ic h  pracy w trudnym i  zaniedbanym w la ta c h  m ię­
dzyw ojennych środ ow isk u . Z w ielk im  aplauzem  obecnych sp o tk a ła  
s i ę  d e k la r a c ja  N a cz e ln ik a  ZHP, komendanta W iktora K in eck ieg o , 
k tóry  z g ł o s i ł  gotow ość ś c i s ł e j  w spółpracy  reprezentow anej przez 
n ie g o  masowej o r g a n iz a c j i  m łod zieży  w d z ie le  d a lsze g o  upow­
sz e c h n ia n ia  sp ortu  wśród h arcerzy  w ie j s k ic h .

W iceprzew odniczący GKKFiT, przew odniczący Rady Głównej 
LZS -  Jan Z a jd e l s t w ie r d z i ł  w podsumowaniu d y s k u s j i ,  że wyka­
zane n ią  powszechne z a in te r e so w a n ie  jak  rów nież zadeklarow ana  
p rzez  j e j  u czestn ik ó w  gotow ość w sp ó łp racy  i  pomocy w r e a l i z a ­
c j i  trudnych za d a ń ,c zek a ją cy ch  d z ia ła c z y  LZS, p rzy c zy n ią  s i ę  
w w ie lk im  sto p n iu  do d a lsz e g o  pom yślnego rozw oju k u ltu r y  f i ­
zy c zn ej i  sp o rtu  na w s i .

M.K.
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R o z s tr z y g n ię c ie  konkursu PKO1
na "Wspomnienia o lim p ijs k ie "

Dnia 27 s t y c z n ia  b r . odbyło s i ę  p o s ie d z e n ie  ju r y , na k tó ­
rym n a s tą p iło  r o z s t r z y g n ię c ie  konkursu na "Wspomnienia o lim ­
p i j s k ie " ,  o g ło sz o n e g o  p rzez  PKO1 oraz M in is te rs tw o  K u ltury  i  
S z tu k i.  P rzew od n iczy ł S ta n is ła w  R yszard D obrow olsk i -  d e le g a t  
Związku L itera tó w  P o ls k ic h .

Członkowie ju r y : Jerzy  W it t l in  -  d e le g a t  M in isterstw a  K ul­
tu ry  i  S z tu k i;  A n ton i M i l le r  -  d e le g a t  GKKFiT; Arkady B rze­
z i c k i ,  A lfr e d  Górny i  Teodor Dołowy -  d e le g a c i  PK01; Z bigniew  
M ik o ła jczak  i  S te fa n  G rzegorczyk —  d e le g a c i  S to w a rzy szen ia  
D zien n ik a rzy  P o lsk ic h  i  Klubu Sprawozdawców Sportow ych; Eu­
g e n iu sz  Skrzypek -  d e le g a t  Wydawnictwa "Sport i  T u rystyk a" .

Jury r o z p a tr z y ło  24 prace n a d esła n e  na konkurs i  p rzyzn a­
ło  n a stę p u ją c e  nagrody:

I -  za pracę p t .  "Slalom  g ig a n t" , au to r  -  Barbara Kur­
ków iak  (Zakopane),

I I  -  za pracę p t .  "Pierw szy raz w h i s t o r i i  i g r z y s k . . . . " ,  
a u to r  -  Tadeusz A ndrzej Grabowski (W arszawa),

I I I  -  za  pracę p t .  "D olina In d ia n k i 1960" au to r  -  Ludwik 
F is z e r  (Z akopane).

Poza tym w yróżniono n a stę p u ją c e  prace:
"Nagroda", au tor  -  Konrad Gruda (W arszawa),
"Fragmenty", au tor  -  Adam K r ó lik ie w ic z  (Kraków),
"Laur o l im p ij s k i  w c ie n iu  sw a sty k i" , a u to r  -  Tadeusz Ma­
l i s z e w s k i  (W arszawa).
O góln ie ocen ion o  konkurs za  udany. W iele  prac m ia ło  cha­

r a k te r  przyczynkow y, za w ie ra ło  in te r e s u j ą c e  s z c z e g ó ły ,  mało 
znane o g ó ło w i. Postanow iono w sz y s tk ie  prace konkursowe op ra -  
w ió i  w łą czy ć  do b i b l i o t e k i  PK01. Zam ierza s i ę  rów n ież n a j­
le p s z e  prace wydaó drukiem .



przegląd prasy zagranicznej

Tu G r e n o b le . . .

M in is te rstw o  P oczt i  T elekom un ik acji 
F r a n c ji p rze zn a cz y ło  ponad 65 m i l io ­
nów franków na u d o sk o n a len ie  p o łą czeń

telek om u n ik acy jn ych  w związku z o r g a n iz a c ją  Ig rzy sk  Zimowych 
1968 r .  w G ren ob le . Suma ta  b ę d z ie  wydana z w łasn ych  b u d żeto ­
wych środków M in is te r s tw a , bez u c ie k a n ia  s i ę  do ja k ie jk o lw ie k  
pomocy państw a, w z g l.  lo k a ln y ch  w ładz a d m in istra c y jn y ch .

Już od b r . uruchomi s i ę  4000 nowych l i n i i  t e le fo n ic z n y c h ,  
z o s ta n ie  rów n ież zbudowana nowa c e n tr a la  na 6800 l i n i i ,  d z ię ­
k i czemu operatyw ność ośrodka telek om u n ik acyjn ego  w G renoble 
w zro śn ie  do 2 7 .0 0 0  l i n i i .  K oszty  przeprow adzen ia  ty ch  rob ót  
w yn iosą  13 m ilionów  franków . P o z o s ta ła  suma z przezn aczonych  
na u sp raw n ien ie  te le k o m u n ik a c j i 65 m ilion ów , j e s t  zaplanowana  
na in s t a la c j e  te lek om u n ik acyjn e i  budowę odpow iednich  budyn­
ków w ośrodkach w ysok ogórsk ich , w k tórych  s ą s ie d z tw ie  będą s i ę  
odbywały różn e o l im p ij s k ie  konk uren cje: w A u tran s, Chamrousse, 
R och e-B eran ger, V illa r d -d e -L a n s , l 'A lp e  d ^ H u ez.B o u rg -d ^ isa n s  
i  in .

*

Sportow i d z ie n n ik a r z e  fra n cu scy  z g ł o s i l i  na rę c e  swego 
p r e z e sa , będącego rów n ież prezesem  Międzynarodowego Stow arzy­
s z e n ia  D zien n ik arzy  Sportow ych, F e l ix a  L e y ita n a ,d e z y d e r a t  jak  
n a jsz y b sz e g o  pow ołania  do ż y c ia  b iu r a  prasowego d la  Ig rzy sk  w 
G renoble, k tó re  w o p a rciu  o grupę międzynarodowych fachowców, 
mogłoby god n ie  o b s łu ż y ć  swych g o ś c i  w o k r e s ie  Igrzysk  1968 r .
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Po ex p o se , w ygłoszonym  na o sta tn im  p o s ie d z e n iu  Rady M in i­
strów  p rzez  S ek re ta r za  Stanu do Spraw M łod zieży  i  Sportu,M au- 
r i c e  H erzoga, w którym za d ek la ro w a ł, o p eru ją c  konkretnymi c y f ­
ram i, pomoc rządu d la  K om itetu O rganizacyjn ego  Ig r zy sk  w Gre­
n o b le , m iasto  wraz z o rg a n iza to ra m i o d e tch n ę ło  i  p r z y s tą p iło  
do konk retn ych , n ak reślon ych  ju ż  dużo w c z e ś n ie j , a nawet g d z ie ­
n ie g d z ie  ro z p o c zę ty c h  r o b ó t . N a jle p sz y  i  n a jb a r d z ie j  p o su n ię ­
ty  j e s t  s ta n  rob ót se k to r a  c z y s to  sp ortow ego . Nowe in s t a la c j e  
sp ortow e, s łu ż ą c e  p ośred n io  i  b ezp o śred n io  Igrzysk om ,k on stru ­
u je  s i ę  z subw encją S e k r e ta r ia tu  S tan u , w ynoszącą 80% w arto­
ś c i  budowanych o b iek tó w . P ierw sza  z a l ic z k a  w sumie 5 m in. 
franków z o s t a ła  ju ż  organ izatorom  w płacon a.

L o k a liz a c ja  Ig rzy sk

K onkurencje a lp e j s k ie .  Jak wynika z o s t a tn ic h  d o n ie s ie ń  
K om itetu O rganizacyjn ego  w s z y s tk ie  konkurencje a lp e j s k ie  od­
będą s i ę  w Chamrousse z rezerw ow ą, na wypadek braku opadów lub  
o d w ilż y , m ie jsc o w o śc ią  L ^ lp e-d ^ H u e z . Trasy s la lom u  s p e c j a l ­
nego i  g ig a n ta  z o s t a ły  tak  w yznaczone, by meta ic h  z b ie g ła  
s i ę  w jednym m ie jsc u . W zw iązku z tym k o n ieczn e  j e s t  zbudowa­
n ie  odpow iedniego sta d io n u  n a r c ia r sk ie g o  z trybunam i d la  w i­
dzów. Wymaga to  w ie lu  ro b ó t n iw e la c y jn y ch  te r e n u . Odpowiednie 
prace muszą z o s ta ó  rów n ież zr ea lizo w a n e  w zdłuż c a ł e j  tr a sy  
ta k , by u m ożliw ić widzom o g lą d a n ie  b iegów  na całym  d y s ta n s ie .  
Prace karczow ania i  n iw e la c j i  teren u  rozp oczn ą  s i ę  ju ż  na po­
czątku  b ie ż ą c e j  w io sn y .

K onkurencje k la s y c z n e . W ięk szość z n ic h  od b ęd zie  s i ę  w Au- 
trans-M eaudre ( b ie g i  d łu god ystan sow e, sk o k i do kom b inacji i  
sk o k i na ś r e d n ie j  s k o c z n i} .  T utaj prace są  bardzo zaawansowa­
n e . Z esp ó ł, p racu jący  w A utrans w yzn aczył ju ż  w sz y s tk ie  tr a sy  
i  p rzed ło ży  na ic h  tem at sz cz eg ó ło w e  spraw ozdanie na p o s ie ­
d zen iu  K om isji Biegów D ługodystansow ych, k tó ra  z b ie r a  s i ę  w 
marcu w N o rw eg ii. Wykarczowanie teren u  j e s t  p rzew id z ian e  na 
l a t o ,  a Już zimą p r z y sz łe g o  roku na tr a sa c h  ty ch  będą s i ę  od­
bywały zawody.
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W ioska o lim p ijs k a . L o k a liz a c ja  w io sk i o l im p ij s k ie j  d la  
klasyków  p rzew id z ian a  j e s t  powyżej m ie jsc o w o śc i A u tra n s.T rze­
ba rów n ież zbudować sk o c z n ię .  N ie z o s ta ło  jednak je sz cz e  sp re ­
cyzowane g d z ie  ma sta n ą ó  sk o cz n ia  do konkursu skoków 90 m. 
N ajpierw  zarezerwowano w tym c e lu  L a n s-en -V erco rs, w sp a n ia le  
p o ło żo n ą  m iejsco w o ść , do k tó r e j  prowadzą dwie wygodne d ro g i z 
G ren oble , a le  p r z y p u sz c z a ln ie  ze względów tec h n icz n y c h  (z b y t­
n ie  e k sp o zy c ja  na w ie tr z e  i  m niej b ogate  n iż  g d z ie  in d z ie j  o -  
pady ś n ie g u )  przeważy wybór A u tra n s. Przeciw ko temu wyborowi 
jednak  przem aw iają z k o le i  w zględy f in a n so w e(zb y t w ie lk ie  od­
d a le n ie  od G renoble i  p rzez  to  m n ie jsza  fre k w en cja ) , k tó re  od­
gryw ają p r z e c ie ż  w wypadku konkursu skoków dużą r o lę .O s t a tn io  
mówi s i ę  w ie le  o m ie jsc o w o śc i S a in t-N iz ie r -d e -M o u c h e r o lle  -  
s t a c j i  zim ow ej, usytuow anej rów n ież w masywie V e r c o r s ,a le  l e ­
p ie j  zagospodarow anej i  p o ło żo n ej b l i ż e j  G ren oble .

Imprezy na lo d z ie .  P lan u je  s i ę  zbudowanie nowego k rytego  
lo d o w isk a  na 1 5 .0 0 0  widzów, k tó re  po Igrzysk ach  z o s ta n ie  p rze­
k s z ta łc o n e  w w ie lk i  ośrodek  k u ltu r a ln y ch  i  sportow ych im prez. 
Lodowisko to  pow stan ie w samym G renoble, tu ż  w p o b liż u  i s t ­
n ie ją c e g o  o b e c n ie , zb y t jednak m ałego d la  celów  o l im p ijs k ic h .  
Prace nad budową nowego k ry tego  sta d io n u  lodowego rozpoczyn a­
j ą  s i ę  j e s z c z e  w tym rok u . N ie z o s ta ło  j e s z c z e  d e f in ity w n ie  
postan ow ione czy to r  d la  ły ż w ia rz y  szy b k ich  b ę d z ie  s i ę  m ieś­
c i ł  na tym samym t e r e n ie ,  czy t e ż  może w V illa r d -d e -L a n s  lub  
1 A lp e -d  Huez, g d z ie  odpow iednio do d e c y z j i  międzynarodowych  
ek sp ertów , r o z e g r a ją  s i ę  konkurencje sa n ec zk a rsk ie  i  b o b s le ­
jowe .

Inne budow le. Co jednak n a jw ię c e j  in te r e s u j e  p ra k ty c z­
nych grenoblańczyków , to  są  sprawy tzw . in fr a s tr u k tu r y , a w ięc  
budowa nowego dworca k o lejo w eg o , dróg samochodowych, urządzeń  
te lek o m u n ik a cy jn y ch . Władze m ie jsk ie  ju ż  od dawna m ia ły  chęć 
u a k ty w n ien ia  m iejscow ego przem ysłu i  handlu celem  d an ia  od­
p o w ied n ie j oprawy m ia stu , k tó r e , rosn ąc od k ilk u n a stu  l a t  co­
ra z  s z y b c ie j ,  p osiad a  n ie d o s t a te c z n ie  r o z le g łe  i  zb yt s t a r o ­
modne budowle p u b lic z n e . I tak  n p . obecny dworzec p ochodzi 
j e s z c z e  z ub. w ieku , a n ie  brak w m ie ś c ie  le k a r z y ,n ie  p o s ia ­
d a jących  aparatów t e le fo n ic z n y c h  w domu.
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Na te n  tem at Rada M in istrów  n ie w ie le  p o w ie d z ia ła . Były  
ty lk o  o b ie t n ic e  i  k i lk a  d r o b n ie jsz y c h  d e c y z j i .  N a jw a żn ie jszą  
sprawą j e s t  zbudowanie now oczesnego dworca k o le jo w eg o , co po­
winno p ociągn ąć  za sobą p r z e s u n ię c ie  obecnego dworca o i  km 
w g łą b  o k o lic y ,  w k ierunku południowym. Otóż Rada M inistrów  
zadecydow ała kompromisowe i  n ie  ro zw ią zu ją ce  z a g a d n ien ia  w yj­
ś c i e  z s y t u a c j i ,  proponując wybudowanie p row izoryczn ego , tym­
czasow ego dworca obok p ozostaw ionego  na swym m ie jsc u  s t a r e g o .  
Taka d ecy z ja  m ia ła  chyba na uwadze za sp o k o je n ie  ap etytów  kup­
ców, m ających swe sk le p y  w p o b liż u  dworca, bo n ie w ie le  ma 
w spólnego z lo g ik ą .  A le trz eb a  p am iętać o z b liż a ją c y m  s i ę  o -  
k r e s ie  wyborów, k ied y  g ło s y  ty ch  kupców będą s i ę  l i c z y ł y .

D r o g i. Zaplanowane są  ju ż  n a to m ia st rob oty  przy a r te r ia c h  
kom unikacyjnych, prowadzących z G renoble do Chambery, Annecy, 
A ix - le s - B a in s  i  Lyonu,a p o łożon ych  na o s i  w ie lk ie j  m a g is t r a l i  
G renoble-Genewa i  B ourgoin-L yon . Poza tym przebudow ie i  na­
praw ie u leg n ą  w sz y s tk ie  s z o s y ,  prowadzące do m ie jsc o w o śc i,  w 
k tó ry ch  będą s i ę  odbywały p o sz c z e g ó ln e  k o n k u ren cje .

H o t e le , I  to  j e s t  sprawa, k tó ra  n ie  z o s t a ła  c a łk o w ic ie  
w y ja śn io n a , a j e s t  r z e c z ą  n iez m iern ej w a g i.L ic z b a  pokojów ho­
te low ych  w samym G renoble j e s t  stanow czo n ie w y s ta r c z a ją c a ,  
z w ła sz c z a , że w ogromnej w ię k s z o ś c i  h o te le  i  p en sjo n a ty  l i c z ­
nych o k o lic z n y c h  s t a c j i  k lim atycznych! n ie  p o s ia d a ją  c e n t r a l ­
nego ogrzew an ia  i  s ą  przystosow an e r a c z e j  do fun kcjon ow ania  
la tem .

Tak w ię c , mimo i ż  exp ose  M aurice H erzoga na R adzie M ini­
strów  z ła g o d z i ło  ju ż  n ie c o  n iep o k o je  K om itetu O rgan izacy jn e­
g o , p o z o s ta je  j e s z c z e  w ie le  spraw, dom agających s i ę  u s t a le n ia  
i  p recy zy jn y ch  term inów r e a l i z a c j i .

P ierw sza  Rada Sportu  w W .B rytan ii

L ab ourzystow sk i rząd  b r y t y j s k i  p ow oła ł Radę S p o r tu ,k tó r e j  
zadaniem  j e s t  op iek a  nad rozwojem sp o rtu  am atorsk iego  w W.Bry­
t a n i i  oraz w zm ocnienie w spółpracy  m iędzy różnym i b r y ty jsk im i  
o rg a n iza cja m i sportow ym i.
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H ow ell, p o d sek reta rz  Stanu w M in is te r s tw ie  O św iaty i  Nau­
k i  z o s t a ł  prezesem, t e j  nowej w ładzy sp o r to w ej, j e s t  byłym s ę ­
d z ią  p iłk a rsk im  i  ma w ie le  powiązań w ś w ie c ie  sportowym. Ho- 
w e l l  ob d arzy ł zaufaniem  n a stę p u ją c e  osob y , pow ołując Je do za ­
s ia d a n ia  w R adzie S portu:

-  Lady Burton (60 l a t ) ,  m is tr z y n i sp r in tu  w 1920 r . ,  p os­
łan k a Labour P arty  od 1950-1959  r . ;

-  Pani H o lt (49 l a t ) ,  w icep rzew od n icząca  Związku Biegów  
P rzeła jow ych  A l i  England;

-  P.Munrow (56 l a t ) ,  d yrek tor Departamentu W.F. na U ni­
w e r s y te c ie  w Birmingham;

-  S ir  L .C o n sta n tln e  (64 l a t a ) ,  zawodowy k r y k le c is t a  w l a ­
ta ch  192 9 -1 9 4 0 , od 1962 r .  Wysoki Komisarz Trynidadu i  
Tobago w Londynie;

-  P.Dower (31 l a t ) ,  cz ło n ek  ONZ;
-  Dr B a n n is te r  (34 l a t a ) ,  p ierw szy  b ie g a c z  św ia ta , k tóry  

u z y sk a ł na 1 m ilę  cz a s  p o n iż e j  4 m in, le k a r z ,  s p e c j a l i ­
s t a  chorób nerwowych w N a tio n a l H o sp lta l od r .1 9 6 3 ;

-  P.B acon (31 l a t ) ,  e k sp e r t  b u c h a lte r y jn y ;
-  P .D is le y  (36 l a t ) ,  p r e z e s  M iędzynarodowego Klubu Lek­

k o a tle tó w , b y ły  s p e c j a l i s t a  b ieg u  z przeszkodam i;
-  Lord P o r c h e ste r  (41 l a t ) ,  w ic e p r e z e s  Związku G ier Spor­

towych na P ow ietrzu ;
-  Dr Donaughue (30 l a t ) ,  le k t o r  U n iw ersy tetu  Londyńskiego  

na W ydziale Ekonomicznym;
-  Dr M acKintosh (62 l a t a ) ,  b y ły  r e p r e z e n ta n t  S z k o c j i w 

rugby, d yrek tor O św iaty w Glasgow;
-  P .B lack  (23 l a t a ) ,  b .r e k o r d z is t a  Europy w p ływ aniu;
-  P.Rowlands (26 l a t ) ,  k a p ita n  r e p r e z e n ta c j i  W a lii w ru g -  

byj
-  P.Edwarda (45 l a t ) ,  k ierow n ik  klubu p iłk a r s k ie g o  C ar- 

d i f f ;
-  P .S m ith  (49 l a t ) ,  doradca sportów  na p ow ietrzu  w okręgu  

północno-w schodnim ;
-  S ir  John Lang (60  l a t ) ,  głów ny doradca sportow y p . Ho- 

w e lla ;
-  P .W interbottom , b .t r e n e r  r e p r e z e n ta c j i  p i łk a r s k ie j  An­

g l i i ,  z o s t a ł  powołany na d y rek to ra  Rady S p ortu .
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D z ię k i temu nowemu organizm ow i sportow em u,którego p o tr z e ­
ba dawała s i ę  odczuć ju ż  od w ie lu  l a t ,  s z e r e g  r e p r e z e n ta c j i  
b r y t y js k ic h  w różnych  d z ie d z in a c h  sp o r tu , k o r z y s ta ją c  z od­
p o w ied n ie j d o t a c j i ,  b ę d z ie  mógł u c z e s t n ic z y ć  w różnych  im pre­
zach , n ie  ty lk o  m iędzypaństw ow ych, l e c z  tak że o m n ie js z e j  ran­
d z e . Z d r u g ie j  s tro n y  na rozw ój będą mogły l i c z y ć  d y sc y p lin y  
sportow e bardzo d o ty ch cza s  zan iedbane w konserw atyw nej A n g l i i ,  
ja k  np. k o la r stw o . P r o jek t pow ołania  t a k ie j  Rady p ow sta ł po 
Ig rzy sk a ch  w Rzym ie, a le  z o s t a ł  odrzucony w 1962 r .  O sta tn ie  
su k cesy  o l im p ijs k ie  Anglików  w Tokio p r z y c z y n iły  s i ę  bardzo  
do s f in a l iz o w a n ia  ustaw y o nowej i n s t y t u c j i .

Skarga Kuby

Kuba z ło ż y ła  sk argę w MK01 na sk u tek  odmowy H a it i  i  Ko­
lu m b ii w spraw ie u d z ie le n ia  w iz wjazdowych p iłk arzom  kubań­
skim  celem  r o z eg r a n ia  w ty c h  k ra jach  o f i c j a l n e j  im prezy FIFA- 
Pucharu Klubów M istrzo w sk ich  s t r e f y  środkow o-am erykańskiej i  
k a r a ib s k ie j .  P rzec iw n ik iem  klubu " I n d u s tr ia le s "  z Hawany m ia­
ła  byó w H a it i  Jed en a stk a  klubu R acin g .

R ezygnacja  Y ic to r a  Boina

P rezes B e lg i j s k ie g o  KOI od o s t a t n ic h  10 l a t ,  V ic to r  B oin , 
o św ia d c z y ł, że na walnym zgrom adzeniu KOI B e lg i i  w dniu 30 
marca b r .  z ło ż y  r e z y g n a c ję . V ic to r  B oin  n a le ż y  do ciek aw szych  
sy lw e te k  sportow ych , p e łn ią c y c h  fu n k c je  o l im p ij s k ie .  W m łodo­
ś c i  b y ł on w szechstronnym  sportowcem , u p raw ia ł bowiem p ię ś -  
c ia r s tw o , ły ż w ia rstw o , h o k e j, p i łk ę  wodną i  sz er m ie rk ę . Jako 
sz er m ie rz  s ta r to w a ł w r e p r e z e n ta c j i  B e lg i i  na Ig rzy sk a ch  0 -  
l im p ij s k ic h  w 1908, 1912 , 1920 i  1924 r .  Na Ig rzy sk a ch  w An- 
w e r p ii s k ła d a ł w im ie n iu  w sz y s tk ic h  u czestn ik ó w  p r z y s ię g ę  o -  
l im p ijs k ą .  Jako lo t n ik  w sto p n iu  m ajora r e z e r w y ,b y ł osob istym  
p ilo te m  k rólow ej E lż b ie ty  B e lg i j s k ie j  podczas I  wojny św ia to ­
w e j . Po I I  w o jn ie  św ia to w ej, p ra cu ją c  jako d z ie n n ik a r z ,z o s ta ł  
z a ło ż y c ie le m  i  pierwszym  prezesem  M iędzynarodowego Stow arzy­
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s z e n ia  Prasy S p o rto w ej. Spośród kandydatów na m ie jsc e  V ic to r a  
Boina w ym ienia s i ę  Edouarda Hermesa, Franka M htthysa,m jr M ol- 
l e t ,  p łk  Jean W endelena i  k s i ę c ia  A lek san d ra  de Merode, będą­
cego cz łon k iem  UKOI.

P łk  C resp in  w Meksyku

Sportow a d e le g a c ja  fra n cu sk a , k tó ra  p r z y je c h a ła  do Meksy­
ku celem  zap ozn an ia  s i ę  na m iejscu  z warunkami k lim atycznym i 
s t o l i c y  k ra ju , w k tó r e j  odbędą s i ę  Igrzysk a  O lim p ijsk ie  1968 
rok , sk on tak tow ała  s i ę  z członkam i KOI Meksyku i  jeg o  p reze­
sem, g e n . J o se  de J .C la rk  F lo r e s .  S z e f  d e le g a c j i  f r a n c u s k ie j ,  
p łk  Marceau C resp in , k a r d io lo g  dr Fernand P lą s  i  M aurice D el- 
mer rozm aw ia li ponad god zin ę ze swymi k olegam i -  lekarzam i 
m eksykańskim i. Dr P lą s ,  k tóry  r e p r e z e n tu je  je d n o c z e śn ie  Mię­
dzynarodową F ed era cję  Medycyny S p ortow ej, o d w ie d z ił  I n s ty t u t  
S z k o le n ia  Sportow ego K o n fe d e ra c ji Meksyku, państwową sz k o łę  
WF, państwowy I n s ty t u t  K a r d io lo g i i  oraz tren in gow e b ie ż n ie  i  
s ta d io n y , p ołożon e w s t o l i c y  i  w j e j  bezpośrednim  są s ied z tw ie .

Zebranie w Rzymie

Podano do p u b lic z n e j  w iad om ości, że w dn iach  28 -30  w rześ­
n ia  b r . od będzie s i ę  w Rzymie zeb ra n ie  narodowych kom itetów  
o lim p ijs k ic h  celem  p rzygotow ania n ie k tó r y c h  problemów na paź­
d ziern ik ow ą  s e s j ę  MK01 w M adrycie. Narodowe KOI mają w s z c z e ­
g ó ln o ś c i  w ypow iedzieć swe o p in ie  na tem at za g a d n ien ia  am ator- 
stw a i  e w o lu c j i programu o l im p ijs k ie g o .

Z ręczn ość czy s i ł a ?

B E C T H M K
HOBOCTU

T eszcze do niedawna te  dwa 
p o ję c ia  w b o k sie  wydawały s i ę  
n iew sp ó łm iern e . Boks zręczn o ­

ściow y ( te c h n ic z n y )  i  boks s iło w y  -  t e  dwa o k r e ś le n ia  w e sz ły  
na s t a ł e  do te r m in o lo g i i  w sz y s tk ic h  fachowców p ię ś c ia r s k ic h
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św ia ta .  N ie będziem y d z iś  p rzyp om in ali w ie lk ie j  d y sk u s j i,J a k a  
t o c z y ła  s i ę  przed k ilk u  la t y  w okół i s t o t y  boksu r a d z ie c k ie g o ,  
a le  o jednym tr z e b a  w spom nieć. Z w olennicy p ie r w s z e g o ,b a r d z ie j  
tec h n icz n e g o  s t y lu  boksow ania, w ypow iad ali s i ę  za e s t e t y k ą  i  
wysoką te c h n ik ą  boksu , za ś  ic h  p rz e c iw n ic y , n ie  n eg u ją c  by­
n ajm niej s łu s z n o ś c i  ta k ie g o  s t y lu  w a lk i, w y r a ż a li jednak  oba­
wę, że uprawiany k onsekw entnie ta k i  b ok s, może s t r a c i ć  swój 
p ierw otn y m ęsk i, bojowy ch arak ter i  p r z e k s z t a łc ić  s i ę  w b e z ­
tr e śc io w ą  szerm ierk ę na p i ę ś c i .  Jedno j e s t  pewne, że m ianow i­
c i e  w owych cza sa ch  k rytyka boksu , z w ła sz c z a  r a d z ie c k ie g o ,n ie  
b y ła  s p e c j a ln ie  skom plikowana, a le  za to  przez w sz y s tk ic h  dob­
rze  w id z ia n a , jako że p ię ś c ia r z e  r a d z ie c c y  n ie  m ie l i  w tym 
o k r e s ie  powodów do z b y tn ie j  dumy z odnoszonych su kcesów .

D z iś  sprawy w y g lą d a ją  in a c z e j .  Dwa przekon u jące tr iu m fy :  
m istrz o stw a  Europy w 1963 r .  i  Ig rzy sk a  O lim p ijsk ie  w 1964 r. 
spowodowały, że boks r a d z ie c k i  z a j ą ł  b e z a p e la c y jn ie  p ierw sze  
m ie jsc e  na ś w ie c ie .  A le  j a k ie  ma on w ła śc iw ie  o b ecn ie  o b l i ­
c z e ,  jakiem u h o łd u je  s ty lo w i?  Każdy odpowie b ez  nam ysłu, że  
ch arak ter  Jego j e s t  r a c z e j  te c h n ic z n y  n iż  s i ło w y , czego  n a j ­
lepszym  dowodem j e s t ,  i ż  zawodnicy r a d z ie c c y  w ygryw ali swe 
w a lk i z uznanymi p ow szechnie asam i t e c h n ik i  i  ta k ty k i r in g o ­
w e j, mając nad n im i przew agę. W szystko to  s i ę  z g a d z a ,a le  prze­
c i e ż  l i c z n e  nokauty i  zw ycięstw a  przed  czasem ,spowodowane wy­
raźną przewagą n aszych  p ię ś c ia r z y  w ty ch  pojedynkach św iad czą  
o w ie lk ie j  s i l e  ic h  c io s u .  A w ięc  jednak te n  z p e łn ą  s i ł ą  wy­
prowadzony c io s  p o z o s ta je  n ad al podstawową b ro n ią  p ię ś c ia r z y  
r a d z ie c k ic h . Czy n a le ż y  wobec teg o  dążyć do z a n ie c h a n ia  t e j  
s i ł y  na k orzyść  w y łą c z n ie  te c h n ik i?  Czy n a le ż y  pozbawiać sp o r t  
p ię ś c ia r s k i  tak  n ieodzow nego elem entu  s iło w e g o  i  zubożyć p rzez  
to  r a d z ie c k i  s t y l  w a lk i?  Zarówno zw o len n icy  boksu czysto te c h ­
n ic z n e g o , jak  c z y s to  s iło w e g o  zg a d za ją  s i ę  p r z e c ie ż ,  że pod­
staw ą boksu j e s t  -  c i o s .  Jaką w ięc  rangę w a r s e n a le  p i ę ś c i a ­
r z a  p ow in ien  zajmować n ok au tu jący , kończący p rzec iw n ik a  c io s ?  
Chcąc na to  p y ta n ie  od p ow ied z ieć  musimy p r z y jr z e ć  s i ę  s t y lo w i  
w a lk i k ilk u  n aszych  n a jle p s z y c h  zawodników.

Zacznijm y od W alerego P o p ien cz en k i, uznanego w T okio za  
n a jle p s z e g o  p ię ś c ia r z a  Ig r z y sk . W iększość swych sp otkań  na 
r in g u  p ałacu  Karakuen zak oń czy ł on przed  czasem . C ios j e s t
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podstaw ą rysunku ta k ty cz n e g o  Jego w a lk i -  w ię c e j  -  J e s t  n atu ­
ralnym  rozw iązan iem , log iczn ym  zakończeniem  manewru; kropką, 
o z n a cz a ją cą  zaplanowane zak oń czen ie  sp o tk a n ia . Po te j-  kropce 
n ic  Już w ię c e j  n ie  i s t n i e j e  oprócz zw y c ięs tw a . A p r z e c ie ż  b y ł  
ok res w k a r ie r z e  P o p ien czen k i, k ied y  Walery u s i ło w a ł . s ta w ia ć  
t ę  kropkę b ez za s ta n o w ie n ia , b ez ta k ty czn eg o  u z a sa d n ie n ia , o t  
po p r o s tu , b y le  Jak n a js z y b c ie j  zakończyć p ojed yn ek .T ak i spo­
sób w a lk i doprowadzał do te g o , że s ta w a ła  s i ę  ona mało budu­
ją c ą  b ó jk ą  w r in g u . Sportowa d o jr z a ło ś ć  p r z y s z ła  do P opien ­
cz e n k i d op iero  przed  2 l a t y ,  k ied y  p o ją ł  ju ż  b ez r e s z ty  prawa 
rzą d zą ce  dobrym boksem w r in g u , k ied y  opanował lo g ik ę  w a lk i.  
Główną jeg o  b ro n ią  p o z o s ta ł  n ad al c i o s ,  a le  c io s  te n  m ia ł o -  
b e c n ie  in ny ch a ra k ter .

S t y l  P o p ien czen k i j e s t  na o g ó ł typowy d la  w sz y s tk ic h  r a ­
d z ie c k ic h  p ię ś c ia r z y .  N ie n a le ż y  zapom inać, i ż  n iem al w szys­
cy d z i s i e j s i  m istrzo w ie  ZSRR p r z e s z l i  p rzez  surową s z k o łę  daw­
nych l a t  i  podświadomie odczuw ają n ad al re sp e k t  przed  k .-o . Na­
to m ia s t  sto su n ek  do zn a cz en ia  c io su  u p ię ś c ia r z y  p ó ź n ie j s z e j  
d a ty , m łodszych , j e s t  n ie c o  odm ienny. Np. ta k i W iktor A giejew  
u c ie k a  s i ę  do c io su  z re g u ły  ty lk o  w ów czas,gdy p rzeciw n ik  n ie  
podejm uje w a lk i manewrowej i  id z ie  ś le p o  na p r z e b ó j . A le na­
w et w takim  wypadku A giejew  u s i łu j e  s i ę  z początku bronić.K rą­
ży po r in g u , u c ie k a  przed  nieskoordynowanym i a ta k a m i,ra z ,d r u ­
g i ,  t r z e c i .  D opiero k ied y  w yczerp a ł ju ż  w sz y s tk ie  m o żliw o śc i 
n aw iązan ia  norm alnej w a lk i,  zad aje swój o s tr y ,p r e c y z y jn y  c io s .  
J e ś l i  jed en  n ie  w y sta r c z a , poprawia następnym . Na o g ó ł dwa 
n ajw yżej c io s y  w y sta r c z a ją  do zw y c ięs tw a . A giejew  n ie  lu b i  
Jednak ta k ic h  sp o tk a ń . Jego id ea łem  j e s t  koronkowo wypracowa­
ny manewr, łań cu ch  ta k ty czn y ch  p o su n ięć , n ieo czek iw a n e , ory­
g in a ln e ,  kombinowane a t a k i .

S ta n is ła w  S t ie p a s z k in  j e s t ,  podobnie jak  P o p ien cz en k o ,ty ­
pem f a j t e r a .  Dysponuje w spaniałym , nokautującym  p rzeciw n ik a  
cio sem  z le w e j .  Ma go zaw sze w pogotow iu i  n ie  zw leka z zada­
niem  g o , J e ś l i  n a d a rzy ł s i ę  dogodny moment. Ten p ioru n u jący  
lew y c io s  b y ł zaw sze ch a ra k ter y sty c zn y  d la  S t ie p a s z k in a , je d ­
nak o b ecn ie  p ię ś c ia r z  te n  p o tr a f i  n a k r e ś l ić  so b ie  uprzed n io  
p la n  d z ia ła n ia ,  p rzew idu jący  za sto so w a n ie  teg o  c io su  i  d o sto ­



43  -

sow ujący do n ieg o  p r z e b ie g  w a lk i.T o  o s z l i f o w a n ie ,  n ie ja k o  u -  
s z la c h e t n ie n ie  je g o  s t y lu  n a s tą p iło  d op iero  po k ilk u  la t a c h .

W spominając k o le jn e  p o jed yn k i 30 -4 0  p ię ś c ia r z y  r a d z ie c ­
k ic h , p reten d u jących  d z i s i a j  pełnopraw nie do m ie jsc a  w r e p r e ­
z e n t a c j i ,  d och odzi s i ę  do p rzek on an ia , że każdy z n ic h  szuka  
i  zn a jd u je  w w alce na r in g u  czeg o ś s p e c y f ic z n ie  sw o jeg o , ja ­
k ie j ś  cechy p o trzeb n ej 1 c h a r a k te r y s ty c z n e j  t y lk o  d la  jeg o  
s t y lu  w a lk i .  A w sz y s tk ie  te  p oszu kiw an ia  mają d ziś jed e n w sp ó l-  
ny mianownik: r a d z ie c k ą  s z k o łę  te c h n ic z n o -s iło w e g o  b oksu , lub  
j e ś l i  k to  w o l i ,  s z la c h e tn e j  sz e r m ie r k i na p i ę ś c i ,  zakoń czon ej  
s iln y m , w yjaśn iającym  s y t u a c ję ,  c io sem . Ciosem zadanym n ie  w 
ch a o ty cz n e j s i ło w e j  w a lc e , l e c z  będącym ukoronowaniem przemy­
ś la n e j  a k c j i .

Zawodnik i  s t a r t  o l im p ij s k i

INTERNATIONALE SPORT-KO RRESPONDENZ
Jednym z n a jle p s z y c h  średn iod ystansow ców  b ry ty j­
s k ic h  w la ta c h  powojennych b y ł dr Roger B an n i-  
s t e r ,  z a s ia d a ją c y  o b ecn ie  w nowokreowanej Ra­

d z ie  Sportu W .B r y ta n ii. Na Igrzysk ach  1952 r .w  H e ls in k a c h  za ­
j ą ł  on 4 m ie jsc e  w b ie g u  na 1500 m, a 6 maja 1954 roku p r z e ­
b i e g ł ,  jako p ierw szy  cz ło w ie k  na ś w ie c ie ,  i  m ilę  p o n iż e j  4 mi­
n u t , w c z a s ie  3 : 5 9 .4 .  L iczą cy  d z iś  36 l a t  le k a r z ,  s p e c j a l i s t a  
chorób nerwowych, za b r a ł niedawno g ło s  na tem art sportowców i  
ic h  o l im p ij s k ie j  r o l i .

-  Czołowy sp o r to w ie c , k tóry  na Igrzysk ach  O lim p ijsk ich  
w a lczy  zarówno o honor swych barw narodowych, jak  i  o sw oją  
w ła sn ą  c z e ś ć ,  j e s t  skazany a p r io r i  na n a jw ię k sz e  duchowe 
w s tr z ą s y . Jego osoba j e s t  j e s z c z e  c ią g le  -  podobnie jak  to  s i ę  
d z ia ło  na s ta r o ż y tn y c h  Igrzysk ach  -  magicznym symbolem w y s i ł ­
ku lu d z k ie g o  w oczach  p rzy g lą d a ją cy ch  s i ę  temu w y siłk o w i mas 
lu d z k ic h . D la te g o , sp ośród  w ie lu  walczących o lim p ijczyk ów  n a j­
t r u d n ie j  w ie d z ie  s i ę  faworytom , poniew aż od n ic h  św ia t  domaga 
s i ę  w y s iłk u  na najw yższym , przynoszącym  zw y c ięstw o , p o z io m ie . 
Faworyt m usi p o sia d a ć  podwójną dozę u fn o ś c i  w w łasn e s i ł y  i  
w ie lk ą  p o rc ję  s to icy zm u , aby p rzetrw ać tę  trudną próbę s i ł .  W
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w a lce  swej p o z o s ta je  do końca osam otniony i  mimo w szystko n ie ­
zrozum iany, tak  w ie lk ie  zn a cz en ie  ma t e  k i lk a  momentów jeg o  
ż y c ia ,  m ających u w ień czyć w ie l o l e t n i  w y s i łe k .  I  tak  w ie lk ie g o  
w y s iłk u  tr z e b a  d la  sk oncen trow ania  s i ę  na k ilk u  ch w ila ch ,p o d ­
cz a s  k tó ry ch  m usi daó dowód sw ej w a r to ś c i .

T ak ie i  podobne p r z e ż y c ia  muszą powodować zmiany w całym  
je g o  j e s t e s t w i e .  S ta je  s i ę  mimo w o li  innym cz łow iek iem  zarów­
no w wypadku su k cesu , jak- i  w wypadku p o r a ż k i. P o zo sta n ie  na 
zaw sze jeg o  ta je m n ic ą , skąd c z e r p a ł s i ł y  na tę  upojną , poch­
ła n ia j ą c ą  c a łą  w o lę , w a lk ę , skąd w z ią ł  p otrzebn ą d la  p r z e tr ­
w ania ty ch  s tr a sz n y c h  c h w il, odporność p sy c h ic z n ą .

To prawda, że sp o r t  wymaga w y tę że n ia  w sz y s tk ic h  s i ł , o g r a ­
n ic z a  jednak  m ożliw ość w y s iłk u  w wypadku za n ied b a n ia  c z e g o ś , 
czy  n ie p o tr z e b n ie  p o d jęteg o  ry zy k a . I  d la te g o  żaden prawdziwy 
sp o r to w ie c , d a ją c  ze s i e b i e  w szy s tk o , n ie  s ta w ia  mimo to  na 
k a rtę  zw yc ięstw a  swego ż y c ia .  N ie oznacza to  w c a le , że k ie r u ­
je  s i ę  umiarkowanym poczuciem  ryzyk a  czy dopuszcza m ożliw ość  
r e z y g n a c j i  z rozum nie p o ję te g o  porywu męstwa i  odw agi. Wszy­
s t k i e  t e  u c z u c ia  u le g a j ą  n a tu r a ln e j  r e g u l a c j i .  S port p osiad a  
bowiem sw oje indyw idualne podstawy i  z n a c z e n ie . Świadomie czy 
n ie ,  c z ło w ie k  b ę d z ie  zawsze sz u k a ł w sp o r c ie  za d o ść u c zy n ien ia  
sw ej o s o b is t e j  g o d n o śc i, k tó r e  pojaw ia s i ę  w p e łn i  wówczas, 
gdy zapanuje p e łn a  harm onia m iędzy c ia łem  i  duchem, okraszona  
św iad om ością , że ma s i ę  nad tą  harm onią p ełn ą  w ła d zę . Tak na­
le ż y  rozum ieć w sp ó łc z e śn ie  p u śc izn ę  C ou b ertin a .

S p o rt j e s t  w ita ln ą  c z ę ś c ią  c z ło w ie k a  w o k r e s ie  jeg o  d o j­
rzew an ia  i  u d aje mu s i ę  przyn ajm n iej w c z ę ś c i  uratow ać n a tu ­
r a ln ą  żąd zę czynu i  p r a g n ie n ie  swobody, k tó r e  g in ą  czasem b ez­
p ow rotn ie  i  b ez  ś la d u  wraz z postępem  c y w i l i z a c j i .  J e ś l i  na­
w et lu d zk o ść  coraz g łę b ie j  zapadać b ę d z ie  w le ta r g ic z n y  s ta n  
" sp ok ojn ej b e z n a d z ie jn o ś c i" , spowodowany rosn ącą  t e c h n iz a c ją  
d n ia  p ow szed n iego , to  sp o r t  j e s t  tym czynn ik iem , k tóry  p rze­
łam ie l e t a r g ,  p r z e d s ta w ia ją c  ludziom  s p e c ja ln e  wymagania, d o ­
ty c z ą c e  ic h  z r ę c z n o ś c i  i  e n e r g i i .  S port j e s t  d z i s i a j  w entylem  
d la  lu d z k ie j  tę sk n o ty  za swobodą ruchów i  poruszaniem  s i ę  w 
p r z e s t r z e n i ,  na p rzekór m ec h a n iza c ji w sz y s tk ic h  etapów co­
d zien n ego  w egetow an ia . N ie tr z e b a  w ca le z o s ta ć  m istrzem  czy  
z w y c ię z c ą , żeby odczuwać poryw ającą św ie ż o ść  i  za p a ł w a lk i.
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Każdy poddaje s i ę  z r a d o ś c ią  u czu c iu  w sp ó ln o ty , k o leż eń stw a , 
zrodzonego we w spólnych  b o ja c h . Tak rod zą  s i ę  n a j le p s i  towa­
r z y sz e  sp o r to w i. S p ort k s z t a ł t u j e  bowiem ch a ra k tery , pozw ala­
ją c  d z ię k i  zwycięstw om  i  porażkom odkrywać samego s ie b i e  i  
g r a n ic e  swych m o ż liw o śc i.  W ż y c iu  cz ło w ie k  może baw ić s i ę  z 
r z e c z y w is t o ś c ią  w chowanego -  w s p o r c ie  -  n ig d y .I  na tym po­
le g a  w ie lk ie  zn a cz en ie  wychowawcze sp o r tu .

EC.

S ek re ta r z  G eneralny Jonas 
b u d zi z u ś p ie n ia  w i l l ę  Mon Repos

F R A N K F U R T E R  A L L G E M E IK E  ZEITUNG Lozanna.Bardzo id y -  
l i c z n i e  w ygląda o b szern a , ok oło  200 l a t  l ic z ą c a ,s ę d z iw a  w i l ­
l a ,  p o łożon a  w olbrzym im , pokrytym śn ieg iem  parku Mon Repos w 
L ozan n ie . W rażenie spatynow anej ś w ie tn o ś c i  wzmaga s i ę  j e s z ­
cze b a r d z ie j ,  po p r z e s tą p ie n iu  progu o lb rzym iego  h o lu . Zwie­
dzającemu t ę  s ie d z ib ę  M iędzynarodowego K om itetu  O lim p ijsk ieg o  
(MKOl) nasuwa s i ę  mimowoli na m yśl, że o lim p ijczyk om  n ie j e d ­
n o k ro tn ie  ju ż  zarzucano o d o so b n ien ie  od św ia ta ,tr w a n ie  w kon­
cep c ja ch  dawno p rzeb rzm ia łych  czasów . I n ie  w yw ołałoby u n i ­
kogo z d z iw ie n ia , gdyby na t l e  t e j  m ieszan in y  w sp a n ia le  k o lo ­
rowego przepychu w s t y lu  L a c r o ix ' i  zaczarow anego św ia ta  S p i t -  
zwega z ja w ił  s i ę  n a g le  j a k iś  s iw iu t k i  s ta r u sz e k , p rze d s ta w ia ­
ją c  s i ę  jako ró w ie śn ik  P ie r r e  de C ou b ertin a . A le  o dwa p ię ­
t r a  w yżej w szystk o  w ygląda in a c z e j .  R ze m ieś ln ic y  p racu ją  go ­
rączkow o, aby s i e d z ib ie  Międzynarodowego K om itetu O lim p ij­
sk ie g o  przydać nowej ś w ie t n o ś c i .  J e sz c z e  przed  rokiem  m ie lib y  
z tym mało k ło p o tu  i  r o b o ty . C ały s e k r e t a r ia t  K om itetu Olim­
p ij s k ie g o  zajmował 2 p ok oje , w k tórych  pewna s t a r s z a  dama za­
ła t w ia ła  n a j p i ln ie j s z ą  k o resp o n d en cję . T eraz sam zapach św ie ­
ż e j  farb y  w skazuje na t o ,  że na drugim p ię t r z e  w i l l i  Mon Re­
pos n ie je d n o  u le g ło  zm ia n ie . Ojcowie m ia sta  u z n a l i ,ż e  n iem oż­
liw ą  r z e c z ą  J e s t ,  by na p r z e s tr z e n i  k ilk u  metrów kwadratowych 
m ogła pracować ja k a ś  o r g a n iz a o ja , k tó ra  w d z ie d z in ie  sp ortu  
p o sia d a  podobne zn a cz en ie  jak  ONZ w p o l i t y c e .  O ddali w ięc  do 
d y sp o z y c j i K om itetu d ru g ie  p ię tr o  łą c z n ie  z s a lą  p o sied ze ń  i  
j e s z c z e  u b ie g łe j  J e s ie n i  w prow adził s i ę  do ty ch  p om ieszczeń
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p ierw szy  u rzęd u jący  S ek re ta r z  G eneraln y , c z t e r d z i e s t o l e t n i  E- 
r i c  J o n a s . Z a ją ł on m ie jsc e  po u stępującym  j u b i le r z e  Otto May­
e r z e ,  k tó ry  p e ł n i ł  w c ią g u  18 l a t  fu n k cję  honorowego k a n c le ­
rza  UKOI.

S ta ry  k a n c ler z  w ybrał swego młodego n a stę p c ę  z • n a j b l i ż ­
szeg o  k o ła  znajom ych, obaj panowie sp o ty k a ją  s i ę  w ty ch  sa ­
mych k lub ach  i  Mayer s łu ż y  mu w każdej c h w il i  dośw iadczeniem  
i  ra d ą . E r ie  Jon as, b y ły  w io ś la r z ,  p och odzi ze środow isk a  prze­
m ysłow ego. Na z le c e n ie  Związku sz w a jca r sk ieg o  przem ysłu  zeg a ­
rowego Jonas o b je c h a ł p ó ł k u l i  z ie m s k ie j ,  a le  n ie  s t a ł  s i ę  
p rze z  to  ugrzecznionym  dyplom atą. P o z o s ta ł typowym chłopcem  
Lozanny, r o b ią c  w rażen ie  cz ło w ie k a , k tó r y , gdy tr z e b a , p o tra ­
f i  u derzyó p ię ś c ią  w s t ó ł .  Do z a j ę c ia  ważnego stan ow isk a  S e­
k r e ta r z a  G eneralnego M iędzynarodowego Kom itetu O lim p ijsk ieg o  
p r e d e s ty n u je  go przede w szystk im  znajom ość języków : fra n cu s­
k i ,  n ie m ie c k i, w ło s k i,  a n g ie l s k i ,  h is z p a ń s k i i  p o r tu g a ls k i po­
winny w y sta r c z y ć , aby b ez tr u d n o śc i i  n ieporozum ień  móc poro­
zum ieć s i ę  ze w szy stk im i członkam i UKOI. T rudniej n a to m ia st  
b ę d z ie  E ricow i Jon asow i, jako stosunkowo młodemu cz ło w iek o w i, 
p ozysk ać szybko z a u fa n ie  ty c h , p rzew ażn ie siw ow łosych , panów 
i  z n a le ź ć  u n ic h  zrozu m ien ie  d la  sw oich  w ysiłk ów  i  d la  r o z ­
machu, w ła śc iw eg o  lu d ziom , prowadzącym p otężn e p r z e d s ię b io r ­
stwo p rzem ysłow e. Jego zdaniem , d z ia ła ln o ś ć  K om itetu n ie  może 
s i ę  w żadnym r a z ie  o g r a n ic z a ć  do sankcjonow ania co 4 la t a  Ig ­
rz y sk  O lim p ijsk ic h , a w przerwach -  do w ałkowania problemów z 
tym zw iązan ych . Id ea  o lim p ijs k a  C oubertina powinna b yć, jeg o  
zdaniem , rozpow szechn ian a s t a l e .  O sią j e j  musi być spraw nie 
d z ia ła j ą c y  S e k r e ta r ia t  i  c e n tr a ln a , c a ły  św ia t  ob ejm u jąca ,d o­
kum entacja o lim p ijs k a . Z apow iedzią ry c h ły ch  zmian są  t r z e j  u -  
r z ę d n ic y ,  k tó rzy  z o s t a l i  o s t a tn io  z a tr u d n ie n i w S e k r e t a r ia c ie . 
Nowy S e k r e ta r z  G eneralny w y ty c zy ł so b ie  nowe plany o rg a n iz a ­
c y jn e , n iem n iej jednak  w sz y s tk ie  p lany i  id e e  p ozostan ą  tak  
d łu go w s f e r z e  u t o p i i ,  póki P rezes Międzynarodowego Kom itetu  
O lim p ijsk ie g o , Avery Brundage, n ie  w yraz i na w szystk o  sw ojej  
zgod y . A droga z Lozanny do Chicago j e s t  bardzo d a lek a .

AG.
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F ran cja  au tork ą  doktryny sp ortow ej

U dwustu ekspertów  z a s ię g n ię t o  op in ii na ten teinat;w d z i e s i ę ­
c iu  k om isjach  ob rad ow ali w c ią g u  dwóch l a t  g e n e r a ło w ie , dyrek­
t o r z y , so c jo lo g o w ie  i  d z ie n n ik a r z e . Jeden  z n a jw y b itn ie js z y c h  
sportowców F r a n c j i ,  m is tr z  w t e n i s i e  -  Jean B orotra  -  k ier o w a ł 
pracam i i  z a s ię g a ł  porady u w ie lu  fachowców za g ra n iczn y ch  za ­
nim z r o d z i ła  s i ę  nowa doktryna sp ortow a. Zasadniczym  j e j  t e ­
matem j e s t  próba ro z w ią za n ia  ak tu a ln ego  dylem atu sportow ców , 
a m ian ow ic ie  jak  dopomóc im do dokonania wyboru m iędzy s t a t u ­
tem amatorów a sportem  zawodowym. Pod ty tu łem  "K onieczna s a ­
nacja"  a u to r  p ro jek tu  doktryny proponuje wprowadzenie t r z e ­
c ie g o  s t a tu t u  -  czeg o ś p o śred n ieg o  m iędzy sportem  am atorskim  
a zawodowym, co z braku le p sz e g o  o k r e ś le n ia  n osić  m iałoby naz­
wę "Nie -  Am atorzy". Taki "Nie amator" p ow in ien  k o r z y s ta ć  z 
jaw nej o p ie k i i  pomocy Związku, n a to m ia st zarówno podczas za ­
wodów, ja k  i  Ig r zy sk  O lim p ijsk ic h  p ow in ien  u ch o d z ić  za  ama­
t o r a .

A.G.

T r u d n o śc i z n aryb k iem  n a r c ia r s k im  w NRF

DER SPIEGEŁ Sprawa narybku zjazdow ej kadry n a r c ia r ­
s k ie j  NRF j e s t  w t e j  c h w il i  żywo d ys­

kutowana. W cssasie O lim p ijsk ich  Ig r zy sk  w Innsbrucku m ie l i  
Niemcy gw aran cję, że  zdobędą m edale, albow iem  w e k ip ie  z j a z ­
dowej s ta r to w a ło  d ość dużo m ężczyzn i  k o b ie t  o św ia tow ej k la ­
s i e .  W tym s e z o n ie  Jednak po r e z y g n a c j i  H e id i S ch m id t-B ie b l,  
k tó ra  l i c z y  so b ie  ju ż  24 l a t a  i  k tó ra  po w y jś c iu  za mąż za ­
p o w ie d z ia ła , że w ię c e j  s ta r to w a ć  n ie  b ę d z ie  w Igrzysk ach  0 -  
l im p ij s k ic h ,  ek ip a  n iem ieck a  j e s t  poważnie o s ła b io n a . Również 
kadra zjazdow ców , k tó r a  reprezen tow an a b y ła  w c z a s ie  Ig r zy sk  
O lim p ijsk ic h  w Innsbrucku d ość l i c z n i e ,  ta k , że  w p ie r w sz e j  
dwunastce u p lasow a ło  s i ę  aż c z te r e c h  rep rezen ta n tó w , j e s t  o -  
b e c n ie  poważnie o s ła b io n a  w skutek o d e j ś c ia  aż tr z e c h  poważ­
nych zawodników. Ze s ta r y c h  z o s t a ł  t y lk o  2 5 - l e t n i  Ludwig L e i t -  
n e r ,k tó r y  w tym roku o s ią g n ą ł ju ż  dwa zw y c ięs tw a .
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N ic  w ię c  dziw nego, że w rozegranym  o s t a tn io  Pucharze A l­
p ejsk im  ek ip a  n iem ieck a  z a j ę ła  p r z e d o s ta tn ie  m ie jsc e  przed  
W łochami, a p o h ita  z o s t a ła  p rzez  ek ip y  A u s t r i i ,  F r a n c ji i  
S z w a jc a r i i .  Gdy j e s z c z e  dodamy do te g o  w iadom ość, że Ludwig 
L e itn e r  zam ierza rów n ież zakończyć sw oją k a r ie r ę ,  to  d o jd z ie ­
my do w niosku , że zarówno A u s tr ia c y , jak  F ran cu zi i  Szw ajca­
rz y  mają o w ie le  w ięk sz e  sza n se  na p r z y sz ły c h  Igrzysk ach  0 -  
l im p ij s k ic h ,  n iż  Niem cy, z w ła sz c z a  że dysponują Już te r a z  dość  
liczn ym  narybkiem  o b ie c u ją c y c h  zjazdow ców .Rów nież warunki t e ­
renowe ja k ie  p o s ia d a ją  t e  k ra je  są  o w ie le  le p s z e  od n iem ie c ­
k ic h .  M łod zież  n iem ieck a  chcąc trenow ać w p a źd ziern ik u  czy l i ­
s to p a d z ie ,  m usia łaby je c h a ć  d alek o  w Alpy fr a n c u s k ie ,a u s tr ia c ­
k ie  lub sz w a jc a r sk ie , a na to  F ed era cja  N a rc ia rsk a  N iem iecka  
(DSV) n ie  może so b ie  p o z w o lić . We F r a n c ji np. m łodzieżow e  
t r e n in g i  p r z y sz ły c h  adeptów narodowej kadry, finansow ane są  
p rzez  fab ryk ę n a r t  R o s s ig n o l .  Teraz w szystk o  z a le ż y  od Bonn, 
czy na n ie m ie c k i sp o r t  wyczynowy a s z c z e g ó ln ie  na b ie g i  z j a z ­
dowe a lp e j s k ie  przyznane zo s ta n ą  odpow iednie fu n d u sze . Prócz 
teg o  sz k o ln a  m ło d z ie ż  n iem ieck a  n ie  otrzym uje z r e g u ły  zezw o­
le n ia  na trudne s t a r t y  m iędzynarodowe, podczas gdy we F r a n c ji  
i  w A u s t r i i  s t a r t u j e  w ła śn ie  m ło d z ież  s z k o ln a . F ran cu sk i t r e ­
n er kadry narodowej Honore Bonnet o św ia d c z y ł, że zaw od niczk i 
w b ie g a c h  zjazdow ych muszą zaczyn ać ju ż  w 14 roku ż y c ia  sw oją  
zaw odniczą k a r ie r ę .  Kto m ając 18 l a t  n ie  o s ią g n ą ł k la sy  św ia­
tow ej n ie  ma co marzyć o staw aniu  w św iatow ej k o n k u r en cji. We 
F r a n c j i i  w A u s t r i i  sy stem atyczn e  s z k o le n ie  m łod z ieży  zaczyna  
s i ę  ju ż  w w ieku l a t  1 0 .

Te p r z e p isy  u n ie m o ż liw ia ją c e  m łod z ieży  sz k o ln e j  staw an ie  
do m iędzynarodowych s ta rtó w  powodują, że sportow cy n iem ieccy  
w c z a s ie  startów  n ie  mają teg o  d o św ia d czen ia , opanowania n er­
wowego oraz t e j  p ew n ości, ja k ą  w ykazują zawodnicy innych  kra­
jów .

R ych łe zmiany z a p o w ie d z ia ł tr e n e r  W agnerberger. M iędzy in ­
nymi ch łop cy  i  d z ie w c z ę ta  będą w n a jb liż szy m  c z a s ie  razem t r e ­
nować. To powinno pomóc zarówno pod względem techn icznym , jak  
sportowym w o s ią g n ię c iu  le p s z e j  k la s y .

A.G
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Z dumą 1 r a d o śc ią  wspominamy w ie lk ie  su k c esy  p o lsk ie g o  
sp o r tu , o d n ie s io n e  podczas Ig r z y sk  O lim p ijsk ich  w T ok io .

Na m edale i  zw y c ięstw a  z ło ż y ła  s i ę  p raca  i  t a le n t  zawod­
n ik ów ,w ysok ie  u m ie ję tn o śc i tren eró w , o f ia r n o ś ć  d z ia ła c z y  oraz  
gorące p o p a r c ie  m oralne i  m a te r ia ln e  oałjego sp o łe c z e ń stw a .

P o l s k i  K o m i t e t  O l i m p i j s k i  s e r ­
d e c z n ie  d z ię k u je  w szystk im , k tórzy  p r z y c z y n i l i  s i ę  do t e g o ,  
że  r e p r e z e n ta c ja  P o ls k i zd o b y ła  w T okio 23 m edale o l im p ij s k ie  
i  w ie le  punktowanych m ie j s c ,  zajm ując w n ie o f i c j a ln e j  k la sy ­
f i k a c j i  państw siódm ą lo k a tę .

P r z e d  n a m i  n o w e  z a d a n i a .  Pragniemy 
by n a sz  sp o rt b y ł god n ie  reprezentow any w G renoble i  Meksyku. 
Aby sp r o s ta ć  tym zadaniom musimy być dobrze przygotow ani do 
tru d n ej i  s t a l e  z a o s tr z a ją c e j  s i ę  ry w a liza c ji.P o sp ieszm y  w szy­
sc y  z pomocą p olsk iem u  ruchowi o lim p ijsk ie m u , aby n ie  zabrak­
ło  n a szy ch  zawodników w sz lach etn ym  w sp ółzaw od n ictw ie  o n a j­
w yższe tr o fe a !

S t w ó r z m y  a t m o s f e r ę  ż y  c *•, 1 i  w o ś  -  
c i ,  sy m p a tii i  zrozu m ien ia  w okół m ło d z ie ży  u p raw ia jącej  
s p o r t .  Czujmy s i ę  w sp ó ło d p o w ied z ia ln i za dobrą postaw ę naszych 
rep rezen tan tów  w G renoble i  w Meksyku!

R odzice! Z a c h ę c a jc ie  sw oje d z i e c i ,  aby p o św ięc a ły  w olny  
cz a s  na sp o r t!

N a u c z y c ie le  i  wychowawcy! S tw a r z a jc ie  w sz k o ła c h  i  na 
w yższych  u c z e ln ia c h  warunki sp r z y ja ją c e  upraw ianiu sp o rtu !  
S tw ó rzcie  bazę d la  p o d n ie s ie n ia  zd row otn ośc i m łod zieży  u czą ­
c e j  s i ę  i  d la  budowania p r z y s z ły c h  sukcesów o lim p ijs k ic h .

Zakłady pracy! p om agajcie Waszym pracownikom, k tó r zy  obok 
co d z ien n ej pracy zawodowej p o św ięca ją  w ie le  sw ojego w olnego
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cza su  na p o d n o szen ie  m is tr z o s tw a  sportow ego z k o r z y ś c ią  d la  
s i e b i e  i  o a łe g o  sp o łec ze ń stw a !

T ren erzy  i  d z ia ła c z e  sp o r to w i!  O to c z c ie  serd eozn ą  op iek ą  
c a łą  u ta len to w a n ą  m ło d z ie ż , k tó r a  w G renoble 1 Meksyku pod­
trzym a w ysoką p o z y c ję  p o ls k ie g o  sp o rtu  wywalozoną podczas po­
p rzed n ich  Ig r z y sk  O lim p ijsk ic h .

M ło d z ieży ! P o lsk a  Ludowa stw arza  w sp a n ia łe  warunki d la  
rozw oju  sp o rtu ! D z iew częta  1 ch ło p cy  k o r z y s ta j c ie  w p e łn i  z 
ty ch  m o ż liw o ś c i.  Każde z Was ma sza n se  sta n ą ó  na podium zwy­
c ięzcó w  o lim p ijs k ic h !

R ozwijajm y 1 umacniajmy id e ą  o lim p ijs k ą  łą c z ą o ą  m ło d z ież  
c a łe g o  św ia ta !

P o ls k i K om itet O lim p ijsk i

*

*  *

P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i w kracza o b ecn ie  w p ią te  d z ie ­
s i ę c i o l e c i e  sw ej d z ia ła l n o ś c i .  Na p r z e s tr z e n i ty c h  k ilk u d z ie ­
s i ę c i u  l a t  sp o rt p o ls k i  p r z e c h o d z ił ro zm a ite  k o le j e ,  a z a s ię g  
p racy  PK01 b y ł ró żn y .

Na su k cesy  m u sleliśm y d łu go  czek aó . D opiero od O lim piady  
w M elbourne ro z p o c zę liśm y  w alkę o m ie jsc a  wśród n a jle p s z y o h ,  
a w c z te r y  l a t a  p ó ź n ie j  w Rzymie szturmem zd ob yliśm y jed n ą  
z czołow yoh  p o z y o j i  na ś w ie c ie ,  k tó r ą  u tr w a liliś m y  w T o k io .

Te p ięk n e  o s ią g n ię c ia  zawdzięczamy p rzede w szystk im  sym­
p a t i i  i  wydatnemu p op arciu  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a ,k tó r e  w dużej  
m ierze p r z y c z y n iło  s i ę  do s tw o rze n ia  warunków d la  sukcesów  
p o ls k ie g o  sp o r tu  na a r e n ie  m iędzynarodow ej. Pomoc t a  m ia ła  
d ecy d u ją ce  z n a c z e n ie , poniew aż P o ls k i  K om itet O lim p ijsk i w 
sw ej d z ia ła l n o ś c i  n ie  k o r z y s ta ł  i  n ie  k o r z y s ta  z żadnych do­
t a c j i ,  a k o sz ty  przygotow ania  i  u d z ia łu  w olim p iadach  pokrywa 
z e  środków sp o łe c z n y c h .

Tak w ięc  p ięk n e o s ią g n ię c ia  w T o k io , to  n ie  t y lk o  wynik  
p racy  zawodników, trenerów  i  d z ia ła c z y ,  a le  i  z a s łu g a  ty ch  
w sz y s tk ic h , k tó r z y  w pracy n a sz e j  pom ogli
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Za c z te r y  l a t a  O lim piada w M eksyku.Jak w iad om o,bezp ośred ­
n io  po p ow rocie z T ok io , w ię k sz o ść  krajów p r z y s t ą p i ła  do in ­
tensyw nych przygotow ań do n a stęp n y ch  Ig r z y sk .

A kcja "K ierunek Meksyk" -  z n a la z ła  s i ę  w centrum  z a in t e ­
resow an ia  o p in i i  sportowców i  sympatyków ruchu o lim p ijs k ie g o  
na całym ś w ie c ie .  W t e j  s y t u a c j i ,  wśród narodów , k tó r e  m yślą  
ju ż  o Meksyku, n ie  powinno zabraknąć i  P o ls k i .

N a leż y  Jednak zdać s o b ie  spraw ę, że  u trzym an ie w y so k ie j  
p o z y c j i  p o ls k ie g o  sp o rtu  na n a jb l iż s z y c h  Ig r zy sk a ch  n ie  bę­
d z ie  ła tw e .

D la teg o  ju ż  o b e c n ie , w roku 196 5 , musimy w ystartow ać z 
przygotow aniam i o lim p ijs k im i.

P ragn ieniem  PK01 j e s t  r o z s z e r z e n ie  w ach larza  d y sc y p lin  o -  
l im p ij s k ie h ,  w k tó r y ch  powinni w ziąć u d z ia ł  n a s i  c z o ło w i spor­
tow cy.

N a k r e ś l i l iś m y  s z e r o k i p la n , w y k o rzy stu ją c  dotychczasow e  
d o św ia d czen ia  i  o p ie r a ją c  go na powszechnym ruchu s p a r ta k ia ­
dowym, k tó ry  j e s t  n a j le p s z ą  form ą d o ta r c ia  sp o r tu  do s z e r o ­
k ic h  r z e s z  m łod zieży  i  lu d z i  p racy.

Zapoczątkowana roku b ie ż ą c e g o  d e c e n t r a l iz a c j a  sp o r tu  po­
winna ob jąć swym z a s ięg iem  u ta len tow an ą  m ło d z ie ż , k tó r a  j e ś l i  
ju ż  d z iś  podejm ie odpow iednie p rzy g o to w a n ia , ma sz a n se  r e p r e ­
zentow ania  narodowych barw na sta d io n a c h  o l im p ijs k ic h  w Gre­
n o b le  i  Meksyku.

T rzeba jednak w ie d z ie ć ,  że w d o b ie  z a o s tr z a ją c e j  s i ę  ry ­
w a l i z a c j i ,  p rzygotow an ia  t e  będą d łu g o trw a łe  i  k osztow n e.

W t e j  tru d n ej s y t u a c j i  P o ls k i K om itet O lim p ijsk i p o d ją ł 
szero k ą  a k c ję  p o p u la r y z a c j i sp ortu  i  i d e i  o l im p ij s k ie j  wśród  
m ło d z ie ż y , oraz grom adzenia k on ieczn ych  środków finansowych na 
p rzygotow an ia  o l im p ijs k ie  do Meksyku.

C elow i temu ma s łu ż y ć  ak cja  PKO1 pod hasłem  " O lim p ijsk i 
A pel" . Zadaniem Apelu j e s t  p o zy sk a n ie  m ło d z ieży  i  c a łe g o  spo­
łe c z e ń s tw a  d la  przygotow ań o l im p ijs k ic h . A kcję t ę  rozpoczynać  
będziem y w p ie r w sz e j d ek ad zie  marca każdego roku.

Do t e j  in ic ja ty w y  d o łą c z y ł s i ę  T o t a l iz a t o r  Sportowy p rze ­
z n a c z a ją c  dochód ze  sp e c ja ln y c h  zakładów d n ia  7 marca b r . na  
Fundusz O lim p ijsk i.



N ie z a le ż n ie  od zd o b y c ia  środków m a ter ia ln y ch  na prowadze­
n ie  ra c jo n a ln y ch  przygotow ań o lim p ijs k ic h  p otrzeb n a  j e s t  d la  
r e a l i z a c j i  n aszych  planów w dalszym  c ią g u  sym patia i  przy­
ch y ln a  a tm osfera  sp o łe c z e ń stw a .

Pospieszm y w ięc  w szyscy  z pomocą polsk iem u ruchow i olim ­
p ijsk ie m u , aby n ie  za b ra k ło  n aszych  zawodników w szlach etnym  
w sp ółzaw od n ictw ie  o o l im p ijs k ie  la u ry  w G renoble i  Meksyku.

W łodzim ierz Reczek
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U n aszych  p r z y j a c ió ł

W ielka B ry ta n ia

K om itet P o lsk ie g o  Funduszu O lim p ijsk ieg o  w W ie lk ie j  Bry­
t a n i i  r o z p o c z ą ł ju ż  zb ió rk ę  p ie n ię d z y  na p otrzeby zw iązane z 
O lim piadą 1968 w Meksyku.

L is tę  w p łat rozp oczyn a  Pani C .P ic h e ta , k tó ra  na r z e c z  Pol­
sk ie g o  Funduszu O lim p ijsk ieg o  p rze k a z a ła  kwotę Ł 2 . o .o .

Warto n adm ien ić , że sa ld o  zebranych kwot p rzez P o ls k i Fun­
dusz w W ie lk ie j  B r y ta n ii w Związku z Igrzyskam i w Tokio zamk­
n ię t e  z o s ta ło  kwotą Ł 1 7 0 4 .o .o .

L o n d y n

L ic z n i sym patycy p o lsk ie g o  sp o rtu  o lim p ijs k ie g o  z tęren u  
Londynu p o s ta n o w ili  pow ołać do ż y c ia  w m ies ią cu  marcu br.K lub  
O lim p ijczy k a . B ęd zie  on terenem  sp otk ań  b y ły ch  p o ls k ic h  Olim­
p ijczy k ó w , za m ieszk a ły ch  na t e r e n ie  Londynu, jak  rów n ież d la  
w sz y s tk ic h  ty c h , k tórzy  in t e r e s u j ą  s i ę  polsk im  sportem  o lim ­
p ijs k im , je g o  o s ią g n ię c ia m i i  rozwojem .

P ierw sza  p ro jek o ja  f ilm u  "Polacy na O lim p iad zie w Tokio" 
od b ęd zie  s i ę  w Londynie w ła śn ie  z in ic ja ty w y  organ izatorów  no­
w opow stałego Klubu.

Towarzystwo K u ltu ra ln e  .P o lsk o -F ra n cu sk ie , k ierowane p rzez  
m arkiza E ugen iusza K ucharsk iego w Paryżu, z a p r o s iło  do s i e b ie  
k ilk u  p o ls k ic h  o lim p ijczy k ó w .

Projektow ane są  sp o tk a n ia  m iejscow ych  Polaków z o l im p ij ­
czykam i, k tó rzy  p o d z ie lą  s i ę  swymi w rażeniam i z T ok io .
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Klub "V arsovia" z Londynu

Drużyna p iłk a r sk a  teg o  klubu b a w iła  w P o ls c e .  Podczas to ­
urnee w k raju  r o z e g r a ła  ona w ie le  spotkań  z drużynami p i łk a r ­
sk im i R zeszow szczyzny i  K rakow skiego.

Na początku te g o  roku Klub "V arsovia" z w r ó c ił  s i ę  do P o l­
sk ie g o  K om itetu O lim p ijsk ieg o  z prośbą zorganizow ania podob­
nego tou rn ee  po Kraju w o k r e s ie  w a k a c ji.

Na a p e l PKOl-u p ie r w s i z g ł o s i l i  s i ę  d z ia ła c z e  sp o rto w i z 
województwa w ro c ła w sk ieg o , k tórzy  pragną g o ś c ió  sym patycznych  
p iłk a r z y  z lo n d y ń sk ie j  " V a rso v ii" .

P o lacy  z R ed d itch  -  W .B rytania

P rezes P o lsk ie g o  Klubu Sportowego w R ed d itch  in form u je o 
w rażen iach  i  n a s tr o ja c h , panujących  w m iejscow ych o r g a n iz a ­
c ja c h  p o lo n ijn y c h , w zw iązku z pomyślnymi w ie ś c ia m i,ja k ie  na­
p ływ a ły  ze stadionów  o l im p ijs k ic h  w T ok io .

Jego zdaniem , sp o łec ze ń stw o  p o ls k ie  w R ed d itch , dumne z 
o s ią g n ię ć  p o ls k ic h  o lim p ijczyk ów  w T o k io ,p ra g n ie  j e s z c z e  b ar­
d z ie j  p rzy c zy n ić  s i ę  do grom adzenia funduszów na potrzeby p rzy­
gotowań w zw iązku z następnym i Igrzyskam i O lim p ijsk im i, k tó re  
odbędą s i ę  w 1968 roku w Meksyku.

Proponuje on, aby odznaka Funduszu O lim p ijsk ieg o  w n a sz e j  
k a d e n c ji m ię d z y o lim p ij s k ie j , rozprowadzana na Fundusz Olim­
p i j s k i ,  m ia ła  zam iast s z p i l k i  -  z a k r ę tk ę .

T oronto , Kanada

Od p o lsk ie g o  Klubu S zerm ierczego  w Toronto n a d e sz ło  pod 
adresem  P o lsk ie g o  K om itetu O lim p ijsk ieg o  w W arszawie p o d z ię ­
kowanie za otrzymany od PKO1 w darze s p r z ę t  szerm ierczy  z Kra­
ju .

Do l i s t u  za łą czo n e b y ły  w ycin k i z p r a sy ( "Kronika Tygod­
n ia " )  o uroczystym  p r z y ję c iu  p rzez Zarząd Klubu teg o  s p r z ę tu ,  
wraz z lic zn y m i z d ję c ia m i z t e j  u r o c z y s t o ś c i .
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P o ls k i  f i lm  o l im p ij s k i  z Tokio

D ob iega ją  kbńca prace przy montażu pełnom etrażow ego film u  
o s t a r c i e  sportowców p o ls k ic h  na Igrzysk ach  O lim p ijsk ich  w To­
k io  .

P o lsk a  ek ip a  o p e r a to r sk a , k tó ra  k r ę c i ła  te n  f i lm  w T okio, 
b y ła  n a jsk ro m n ie jszą  ek ip ą  teg o  rod za ju  w J a p o n ii .  M a ter ia ły  
do f ilm u  z a b e z p ie c z a ł w ła śc iw ie  ty lk o  1 op era to r  film ow y -  p . 
M ieczysław  W ie s io łe k . Przy montażu i  opracow aniu f ilm u  wyko­
r z y sta n o  częśc io w o  m a te r ia ły  film ow e, kręcone d la  celów  szk o­
len iow ych  p rzez  dwóch operatorów  C en tra ln ego  Ośrodka Przygo­
towań O lim p ijsk ich  w W arszaw ie.

Ogółem a Tokio p rzyw iezion o  ponad 1 0 .0 0 0  metrów taśmy 
c z a r n o - b ia łe j ,  s z e r o k o ś c i  16 mm. Z ok . 1 1 .6 0 0  u ję ó  film ow ych  
wybrano 10% m a te r ia łu  do f ilm u  rep ortażow ego . Do lu te g o  trw a­
ły  opracow ania la b o r a to r y jn e  i  s e le k c y jn e  taśmy.W c ią g u  m ie­
s ią c a  marca zakończony z o s ta n ie  montaż f ilm u  i  je g o  udźw ięko­
w ie n ie  .

W szyscy sym patycy sp o rtu  o lim p ijs k ie g o  w Kraju i  za g r a n i­
cą będą m ie l i  o k azję  j e s z c z e  raz przeżyw ać w sp a n ia łe  momenty 
zw ycięstw  p o ls k ic h  na s ta d io n ie  to k ijsk im , w zru sza jące  chw i­
l e ,  gdy Mazurek D ąbrow skiego rozbrzm iew ał na o b iek ta c h  sp o r­
towych w T ok io , a b ia ło -c z e r w o n a  f la g a  w z n o s iła  s i ę  na n a j­
w yższy m aszt o l im p ij s k i .

P ierw szy  p atron at- na Meksyk

Pod pięknym i a u sp ic ja m i r o z p o c z ą ł sw oją pracę w nowym o -  
l im p ijsk im  cyk lu  c z te r o le tn im  Fundusz O lim p ijsk i P o lsk ieg o  
K om itetu  O lim p ijsk ie g o . W s i e d z ib ie  PK01 w W arszawie z ja w ił  
s i ę  m iły  gośó  -  znany w całym  ś w le c le  k u ltu r y  ze sw ej p e łn e j  
m łod zień czego  za p a łu  pracy s p o łe c z n e j ,  za m ieszk a ły  s t a l e  w 
S z w a jc a r i i  -  dr J u lia n  G odlew ski i  zad ek larow ał o b ję c ie  pa­
tr o n a tu  nad którym ś z młodych p o ls k ic h  sz er m ie rz y , p rzyszłym  
rep rezen tan tem  n aszego  k raju  na Igrzysk ach  O lim p ijsk ic h  1968r. 
w Meksyku, p rze zn a cz a ją c  na te n  c e l  kwotę jed nego  t y s ią c a - d o ­
la ró w . N ie tr z e b a  dodawań, jak  w ie lk ie  u zn an ie  w yw ołał wśród



-  55

obecnych na sp o tk an iu  z dr.G odlew skim  p r z e d s t a w ic ie l i  PKO1: 
d y r. A lfr e d a  Górnego, M arii K w a śn iew sk ie j-M a le sz ew sk ie j, Jó­
z e fy  W einbergow ej, S ta n is ła w a  S z y s z ł ły  i  red .W ło d zim ierza  Go­
łę b ie w sk ie g o  te n  w span ia łom yśln y  g e s t .  Z głoszon y p rze z  dr.God- 
le w sk ie g o  p a tro n a t j e s t  tym c e n n ie js z y ,  że j e s t  p ierwszym  pa­
tronatem  o lim p ijsk im  na Meksyk. N ik t n ie  w ą tp i,  że dr Godlew­
s k i  z n a jd z ie  w śród n aszych  rodaków za g r a n icą  l ic z n y c h  n a ś la ­
dowców i  że ju ż  w krótce u słyszym y o nowych " ch rzestn ych "  na­
szy ch  o lim p ijczy k ó w .

W ieczór w P o lsk im  K om itec ie  O lim p ijsk im  u p ły n ą ł szybko na 
pogwarkach, wspom inkach, opow iadaniach  o w spólnych  znajomych  
i  p r z y ja c io ła c h . Na brak ic h  w naszym k raju  n ie  może n arzekać  
dr .G odlew ski, k tó ry  n ie  pom ija żadnej o k a z j i ,  żeby s i ę  zao­
p iekow ać naszym i sportow cam i, przebyw ającym i w Szw ajcarii.W i.e- 
l e  m oglib y  o tym p o w ied z ie ć  p o ls c y  u c z e s tn ic y  wypraw w góry  
Hindukuszu w H im alaje i  A lp y . T o te ż , gdy d o w ie d z ie l i  s i ę  o 
p r z y je ź d z ie  d r.G od lew sk iego  do Warszawy c z o ło w i cz łon k ow ie  
P o lsk ie g o  Klubu W ysokogórsk iego, z j a w i l i  s i ę  l i c z n i e  u n ieg o  
w h o te lu ,  se r d e c z n ie  go w ita ją c  na p o ls k ie j  z ie m i.

Dr J u lia n  G od lew sk i, na za k o ń czen ie  swej w iz y ty  w PKO1, 
w y p e łn ił d e k la r a c ję  członkow ską Klubu O lim p ijczyk a  i  otrzym ał 
z rąk  p .M a rii K w a śn iew sk ie j-M a leszew sk iej honorową odznakę 
PKO1 oraz skromny upominek w p o s t a c i  se rw isu  do kawy z p o l­
s k ie j  p o rce la n y  z r ę c z n ie  wykonanymi In sygn iam i P o lsk ie g o  Ko­
m ite tu  O lim p ijsk ie g o . Wzruszony gorącym p rzy jęc iem  dr Godlew­
s k i  o b ie c a ł  s o le n n ie ,  że od w ied zi ponownie Warszawę i  PKO1 we 
w rześn iu  b r . ,  a do te g o  czasu  b ę d z ie  n ad al in te n sy w n ie  propa­
gował c e le  p o ls k ie g o  ruchu o lim p ijs k ie g o  w s z ę d z ie , dokąd do­
t r z e  w swych c z ę s ty c h  podróżach  po ś w ie c ie .

(C )
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W płaty na P o la k i Fundusz O lim p ijsk i
Wykaz ofiarodaw ców  

( c ią g  d a ls z y )

W .B artn iczak , Oldham
ze z b ió r k i Ł. 5 .1 9 .0

Chodakowski, Londyn Ł. 0 .0 7 .0
S .C zajk ow sk i u Ł. i . 0 8 .0
T.Hanke u Ł. i . 0 2 .0
W .Kałuża ti Ł. 8 .1 2 .0
A .K rajew sk i " ze z b ió r k i Ł. 2 8 .0 0 .0
L.Kopera N .R .F . " Ł. 1 .0 6 .0
J .P ow szed niak ,, Londyn Ł. i . 0 0 .0
T .Sob orarisk i II Ł. 0 .1 4 .0
W .Soroko n Ł. 0 .1 4 .0
Z.W.Szarama i i Ł. 0 .0 7 .0
S.W .W all M anchester Ł. i . 0 0 .0
W awelski Londyn Ł. 0 .1 4 .0
Wrzos u Ł. 0 .1 4 .0
Z o f ia  Z y rk iew icz , Edinburgh

ze z b ió r k i Ł. 3 .1 0 .0
K. Drab c z y ń s k i, Londyn Ł• 3 •0 0 •0

R a z e m :

P o z o s ta ło ś ć  z l o t e r i i :  Ł. 1 0 8 .1 4 .0

Ł. 1 6 7 .0 1 .0


